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„ ' a  g ran ic ą  1.50 4.50 9.-* 18.—
Za ZBlanę adr«N  39 kap.

OOŁOSZ1.NIA: Za w le isz  petitow y , lob Jeeo m iejsce 
przed  tek s te m  40 kop. p io rw szy  i 560 kop. t a id y  na­
stępny  ra s ,  aa  tekstem  20 kop. p ie rw szy  i 10 kop. n a ­
stęp n y  r a i .  saw iad. żałobne po 40 kop. W rubryce. 
„N adesłane* w iersz  pe titow y  lub Jego m ie jsc e !  »b,

Kuuief pojedynczy a kop. 
Pruiaam-aft; I ogłoszenia pri^jmajz 

Adcnlnlstracya

ś f  p

S Ł A W E K  n ą B R O W S K I ,
syn Kar liny i Wi słana, zmarł w d n u  15 b. m , prz.żyws-y * lata 
3 m ieś. o erom zawiadamiają rodzice i rodzina. Pt grzeb dzismj 

I o 3 gGddnie z domu (VV.-Podwalna 34--6). 20452

T e a t r  ^ S o t o w c o w ” * j duwąh°-torcowa

Eros i
Dziś po raz 2 gi 

H

puemai scczńo.ruy w 6 obrazacb-akt. J. Żuławskiego, Uoiraczenie A. Wozn:e- 
sień-sk ego. Uczostoicią pp. Karpowa, Klomentjcna, T okarie ts  Jureniewa 
) in.; ip . Bersioaicw, Ławr/'cki, L.cmtjew, Pawlontow, R u d rck i, Swieił >wi 
dnw, Śnchanow i in. Dekor*cye 1 i 4 akia W. K loDda. Hotyserya N. Aksa- 
n»r.-t:ioę*. Początek o grdziaio 8-ej wiecJOrsm. Cj ny n a js e  zwyczajne. 
W cz-Yf.ri.ek dnia 18-gi list.npadi Jekka ko.irdya ]) > F u łrra  H s z a r -  
sk > <  w 4 i|li aktach, 2) i k a r t k a  z  r o m a n s u *  w 1-jriń akcio dla pre- 
n an e rito r w gazety a Kijowskie Wieiti* cpny zniżone. W piątek da. 19 listo­
pada b e n e f i s  S . K u z n la c a w a  > S x « io n y  d z i e ń  a > n o  w e s e l e  F i-  
g a r s c  w ft as* Bn-unmcbe. W sonet j dnia 50 listopada przedstawienia nli?

,ii e. W nled.it la dn 21 w południ > d;a ucuce .1 się młodzieży po cer.ath 
znac;n:e jiijż nych >Ha k a ż d e g o  f i l u t a  z n a j o z i e  s i ę  s p o s ó b *  kom. 
w 5 akticii Ostrowskiego. W poniedziałek dnia 22 po ■ enacli ogftino przv- 
» ępny. h p) raz 18 no a sztuki mndre.tewA > G a u d e a m u s *  w 4-ch aktach 
Yvi:ró't:e pierwsze pr/cdatawionia sztuii Ifr. Leona Tołstoja > O t o c e  o ś w i a ­
ty* . W próbach: ‘ > «6 az* p a*  J Głowackiego, >M i s e r e r e c  S. Jnszkie 
muza. . P ó ł n o c n i  R y c e r z e *  Ibsena. Bilety na powyższe przedstawienia 
nntv7 iv\ó można w kasie teatru

T y r k  g - c i  j f ik i t in y c h
(Gmach Cyrku Hippt-Palace). 20172

Dziś d iia 17 listopada wielkie przedstawienie w 3-ch 
odddatach z udz:aJem wybitnych artystów. Występ

znartysty Jacąues Noisete p°
niezwykła M a f i c ł n (> Początek o godziuie 
nowość jjW U J IIw tU  * 8 i pół wieczorem.

Stały Teatr Polski Saia
K . P .  T .  IH S .

Klubu „OGNIWO'*

99

W czwartek dnia 18 go lństopada r. b

Nóż mojej żony i i

20005farsa w 3-ch akt.-uh z francuskiego.
Reżyser A. S t a r n a w s k i .

W próbach: »Niota«. Bilety sprzedaje Księgarnia W . I d z ik o w s k ie g o ,  
k r e s z c z a t y k  N r  3 5  t e l e f o n  N r 8 5 8 ,  a w dzień przedstawienia R a ­
s a  > O g n iw a *  od godz. 6 wieczorom do końca ] rzodstawienia; w niedziele 
, święta kasa »0gniwat otwarta od il- e j  rano do 2-ej po południu i od gndz. 
6 do koń a przodstawienia. wstęp do sali klubowej na przedst dla w zystkich.

T c a a ł M  m i n R e l r i  D y re U c y a  S .  B r y k in a .  Dziś dnia 17-go 
1 C t f t "  > C h u w a ń s s c s y x b .a * .  U cztstnictą pp.:

P o inw ska, Leminska, D, lrnin, Oreszkiewicz, P łat-niw , Maksskow, Tichonow, 
łuchanow. Początok o godzinie 7 i pół w. DDia 18-g.) po raz 2 gi >Zyg- 

f ry d *  (2-zi dzień »Pierś-jieni* Nihelungów*). Dnia 19-go po raz 1 po wzno­
si niu > X r ó le w s k a  n a r z e c z o n a * .  Dnia 21 go w południe po cenach 

eg.iJn przystęp. » D a m a  p ik o w a * .  VVieczorem po cenach zwyczaj l) :C u -  
m o r r a * .  2) D iw e r t i u s e m e n t  b a l o t o w e  i b a l e t  n a p c w l e t r z n y .  
Bilety nanywać można.

T e a f « *  d r a m a t y c z n y
D.iś, w środę dnia 17-go listo; ada > D n m a k a m e l i o w a *  w 5-cin, aktsr h. 
Po ząt k o godzicie 8-ej wieczorem. W czwartek da. Ib lis tu ad a  benef s R c 
K a r e i i n e j - R a i c z  1) i T a j e i r n i c e  c z a r ó *  «, 2) >Jn u m a r ł e m *
,v 1 akc. W piątek dD. 15> >Za o e e a n e m *  Jakóha Gcrdina (Kientzerow- 
ika sonata). W  próbach > P a s x p o r t i  v es :ła  komety i.

 __  OBSTALUNKI
kia Uniformy dla wojskowych i studentów

r»»
i  lepszych nwtt-ryałńw wykonywa

K r e s z c z a t y k  g m a c h  R a t u s z a  t e l .  I 5 -2 3 .

Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J .  
JIN D R IS E K , Kijów, Kreszczatyk 41. F ilia w Baku. 1345g

SA I.A  K U PIECK A . W  ponie­
działek dnia 22-go listopada 2  g i  i ostatni KONCERT planisty

J. B OS KOWA — 203'*

Początek o g. 8 i pół w. Bilety w księgami Wlaa Idzikowskiego, Krosie z. 35.

Uk.-dent. J. Zozulrńskr
9 —1 i 4 — 6. Winnica, ul. Puszkińsjta, 
4, Mai janowskiego. 20270

M a k u ! P°d Genuą R iw ie r a  w ł - a -
l y C I w l  | t a  »Dom Polski* 

STANISŁAWY CZAJKOWSKIE/
Willa M a r ę a n o ,  Capolcngo 47 z o- 
grodem nad samem monem. Pokoje 
słoneczne, dużo, ogrzewane, z calkowi- 
tem utrzymaniem. Śniadanie, obiad z 
5 dań, LÓlacya z 3 dań. Polskie piS- 
ma, dziennAi; wann'*, elektryczność. 
Ceny umiarkowane. 20265

Krojczy damski
z Petersburg*, długnlet. p ra ’ t. przyj 
obsLalnnki. Ceny nizkie. Besarabka 
5 m. 52. 'Ą'402

Z pow.du wyjazdi wł-ś iciela p lno  
to sprz< (linia hotel pierwszorzędny, 
iawny, znsny ze swych dud. ta. sirou, 
hrześuijań., słazha po'ska, w centrum 

miasta. Szczegóły osobiście luhlietuw- 
tio: Oiesa, Puszkińska 28 m. 2, od 2 
do i  pp. 29335

Obora Szwyców
trzy nadkompi. krowy. St. k‘ f. Fordy- 
nandówka o 6 w. pocz. t< 1. Niemirów, 
gub. r odciska, Józef Podgórski. 204 l l

i l io t r ip h  Fundukjejowska 8.
U lu lll tłll  Najwięk. t najltp-zy w yb 'r

Pocztów ek
Grawiur i Papeterie.

19625

________________ fa lsy fik a ty. K ażda
p u szka  prawdziwego form dnu pow inna m ieć n a p is : 
D r e z d e ń s k i e  L a b o r a t o r y u m  C h e m i c z n e  
I. i  71 g n e r  a w D r e ź n i e .  19998

• ■
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Po ra2 pierwszy w historyi parlam en­

taryzm u angielskiego w tym roku odnędą 
się dwa razy wybory powszechne do parla­
m entu. Jeszcze nigdy od czasu jak  Jan  II 
nadał baronom angielskim  M agna Charia, 
od c .a su  jak Ea Edw arda III parlam ent po- 
d? elił się na Izbę lordów i izbg gm in, nie 
odbywały się w jednym  roku dwa razy w y­
bory powszechne. Raz jeden w ostatnich 
lataoh, k .edy Glad»tone prowadzi! s walkę o 
autonom  ę Irlandyi, w lipcu roku 1886 ro­
związany został parlam ent wyborczy pod 
koniec r. 1886 po pięciomiesięcznych obradach.
W brew wszystkim  tradycyom  parł«m entar- 
nym  przystępuj*, libetainy ganm et A-jąuiłha 
do przeprowadzenia drugich wyborów w g ru ­
dniu b. r., po uzyskaniu w styczniu b. r. 
wielkiej ula swej polityki większości. Pierw­
sze wybory, dając większość gabinetowi li­
beralnem u, przeprowadziły wbrew lordom 
budżet społeczny Llnyd-Georgea, drogie wy­
bory, jeżeli dadzą zwycięstwo liberałom, prze­
prowadzą gw araneye konstytucyjne izby 
gm in  przeciw tradycyjnem u praw u veto 
izby jordów.

Niezwykle stybk im  tem pem  rozwijają 
się wypadki w Anglii. W połowie listopada 
zebrał się parlam ent.

Jaz  18 listopada zapowiedział prem ier 
A sąuith  rozwiązanie parlam entu i na tych­
m iast przystąpił do ogitacyi wyborczej; 
wszystki > usiłowania izby lordów, aby prze- 
s lenie załagodzić, wszystkie propozycje kom ­
promisu, wnioski lorda Lansdowne, aby izby 
lordów p.-zemienić na senat z wyboru i no- 
minacyi, pozostały bez skutku. Za długo 
lordowie zwlekeli z kompromisem, dz:ś już 
okazało się wszystko za późno.

Rrz jaszcze historya parlam entaryzm u 
angielskiego przekonali, że są pewne refo r­
my, których nie podobna wstrzym ać, że im 
później przychodzą, tem  więcej kosztują.
To samo, <o prred r ,k lem  byłoby zadowoli­
ło kierowników liberalaego stronnictw a, co 
przed 4 ma laty byłoby przeszło ich naj­
śmielsze życzenia, dziś okazuje się za ma- 
łem, dziś Uberali w związku z narodowem 
kołem irlandzkiem  i ze stronnictw em  robo- 
tniczem  m ają nadzieję i szansę przez w alkę 
wyborczą uzyskać znacznie więcej, aniżeli 
lordowie im w drodze kom promisu ofiarują.

Przez swą politykę zwlekania, przez 
metodę, często i u nas zachwalaną, kunk ta­
torstw a lordowie nie potrafili wstrzym ać po­
chodu wypadków, które się dziś w Anglii 
ku nauce i podzlwleniu całego św iata roz­
grywają- W szystkie oczy są dziś zwrócone 
na Anglię, Londyn etał się praw dziw ą osią 
całego cywilizowanego światc.

Lordowie n;e tylko wypadków nie 
wstrzym ali, lecz przez zbyt pośpieszną goto­
wość nagłą do kom piom lsów i przez *deo 
czekiwan- przyjęcie kompromisowych wnio 
s ów Roseoery’ego, uznających potrzebę re 
furm y izby lordów i przyznających potrzebę 
zasady wyboru do izby lordów, sami wsa 
azili broń w ręoe swych przeciwników. I to 
tuż, p r z d  samym i wyborami. Właśn e dla­
tego Asąuitb przyśpiesza term in wyborów, 
aby całej Anglii dowieść, że sami lordowie 
przyznali, że zasada dziedziczności, na której 
d?,iś wyłącznie opiera się izba lordów, nie 
wytrzym uje k ry tyk i i m usi być zmieniona.

Ż mowy, k tó rą  przewódca konserw aty­
stów, Balfour, wypowiedział 18 listopada w 
Nottingnam , wynika, że konserwatyści znów, 
jak w s ty o n iu , przerzucą hasło wyborcze 
reformy jzby lordów na konieczność obro­
ny Anglii przed inwpzyą niemiecką, na  po­
trzebę budowy floty i na propagandę za 
wprowadzeniem ceł ochronnych.

CM tej chwili rozpoczęła się gw rłto- 
wna agitacya w całym kraju. Rozpt c ął ją 
prem ier A sąuith m rw ą w parlamencie i w 
National Liberał Club, a zatem poszły gwał 
tnwne, piorunujące mowy m inistra saarhu  
L ’oyd-G. orgen, C h u n h llla  i Innych mini 
.s-.riW, i-rai członków stronnictw a liberalne 
go, Baifoura i członków stronnictw a konser 
watywnego na zgrom adzeniach wyborczych, j rządów.

Urzędowe polecenie do priedsięwzię- 
cia czynności wyborczych wręczone zostanie 
urzędnikom korony w każdym okręgu w y­
borczym w Anglii, Szkocyi i Irlandyi rów ­
nocześnie w dniu 29 listopada o godzinie 
4-tej no południu.

W tych okręgach wyborczych, w k tó­
rych staje  tylko jeden  kandydat, wystarcza 
już sam a n om inac ja  k a rd y  Ja ta  przed ko­
legium  wyborczem tak, że pierwsze rezulta­
ty wyborów już w piątek 2 grudnia będą 
znane.

W  innych okręgach, gdzie rozegra się 
walka wyborcza, ncm inacya kandydatów  od­
będzie się d. 2 grudnia, a właś.-lwy wybór 
w sobotę d. 3 grudnia.

W styczniu roku bieżącego w ybory od- 
bywały s ę od d. 14--28 stycznia w całej 

ng li’, Szkocyi i Irlandyi, a ns wyspach 
O rknty  d. 10 lutego, Obecnie wybory zc.cz 
ną się d. 3 grudnia i do d. 15 grudnia bę­
dą ukończone, tak, że i uch przedświąteczny , 
któay dla życia ekonomicznego i dla życia 
rodzinnego Anglii m a doniosłe znaczenie, 
w niczem nie będzie dotknięty, a w dniu 
Dziękczynienia (Thaaksgiving) będą już g ra ­
tu la c je  składane nowym posłom

Stan stronnictw  w ediag dnia dzisiej­
szego po uwzględnieniu 21 wyborów uzupeł­
niających, które już po styczniowych wybo­
rach odbyły sie ;est Dastępujący: 273 kon­
serw atystów , 275 liberałów, 40 członków 
stronnictw a robotniczego, 82 Irlandczyków, 
z tych 71 członków irlandzkiego koła naro­
dowego pod przewodnictwem sir Redmonda 
i 11 radykałów narodowych w Llubie irlandz­
kim 0 ’Briens’a.

Stronnictw o rządowe składa się z koa- 
licyi liberałów, stronnictw a robotniczego i 
Irlandczyków, a większość tej koalicyi nad 
konserw atystam i wynosiła 124 głosów. Aby 
przeto konserwatyści mogli uzyskać więk­
szość i przyjść do steru , musieliby prócz 
dzisiejszych 273 m andatów odebrać koalioyi 
liberalnej jeszcze 63 mandatów. Mieliby 
wtedy większość jednego głosu.

Z niesłychaną, niebyw ałą w hL toiyl 
jarlam entaraych walk gwałtownością rozpo 
ozął prem ier A sąuith  kam panię wyborczą.

Sam zapowiedział wojnę. Istotnie idzie 
;ym razem  o walkę na śm ierć i życie.

Zwycięstwo konserw atystów byłoby gro­
bem liberałów na cługie lata.

Zwycięstwo lib-jrałów będzie grobem 
politycznym izby lordów.

A sąuith  przypomniał wszystkie trudno­
ści, jakie izba lordów robiła gabinetowi 11- 
leralnem u, począwszy od roku ’ 906, kiedy 
rządy przeszły do liberalnej koalicyi.

Reforma izby lordów, dopiero w ostat­
nim dniu przed zapowiedzią rozwiązania psr- 
lam entu przez lordów podjęta, ustaw y o re ­
formie szkolnej, o szynkach nie przeszły 
przez izbę lordów.

Reforma szkolna szczególniej leżała na 
sercu liberałom, kosztowała wiele pracy, za­
dawalała wolne wj znania niepaństwowe — 
upadła na oporze lordów.

Reforma wyszynków była także daw 
nem  pragnieniem  liberałów, opierała się na 
zadaniu wychowania ludu do wstrzemięźli­
wości, spełniała pragnienia Temperance-Li 
g i—i ta  reform a dobroczynna rozbiła się ( 
opór lordów.

Wreszcie pTzyszło do otwartego kon­
flik tu  między obydwoma izbami o budżet 
Lloyd Geurgea i zuów potrzeba było aż roz 
wiązania parlam entu i odwołania się do na­
rodu, aby budżet uchwalony przez izbę gm in 
stał się uslawą.

Z tego wynika, i.e izba lordów, jak  dłu­
go Drzy sterze je s t gabinet konserwatywny, 
wszystkie ustaw y uchwalone w izbie gmin 
przepuszcza bez dyskusji, t.le z chwilą, 
gdy ster spraw  obejmuje gabinet Lberalny, 
wtedy izba lordów staw ia swe veto.

Tym sposobem kładzie się na poprzek 
n» drodze, j>ak kłoda, przeciw wszystkim  
reformom liberalnym . Jeżeli tedy ta kłoda 
drogę zawala, to trzeba ją  usunąć.

Dusza angit-hkiego parlam entaryzm u 
polega na ustawicznej przemianie dwu wiel 
kich historyczny eh stronnictw , które na 
wzajem zawsze luzowrly się w pełnieniu

Ten system wrshadła — pendel, razyw a 
się to w języku parlam entarnym  — obecnń 
je s t przez veto izby lordow uniemożliwiony.

I dlatego przez nowe wybory i przez 
decyzyę narodu m usi być usunięta kłoda 
z drogi.

Anglia walczy o wolność, o rozwój 
swych in s ty tu c ji parlam entaraych  i o wy­
zwolenie z pod długo nadużywanej władzy i 
przewagi oligarchii.

W ynik tej walki będz‘e dla całego 
św iata wzorem, jak  parlam entaryzm  angiel­
ski był zawrze wzorem dla kontynentalnego 
rozwoju życia publicznego.

W. L.

mu

H lerry dni Wal.
Dzieruik katoliCKl «Vatorl»nd» otrzymuje z h*y- 

z autentycznego źródła, szereg informacyi w spra­
wie stauurtislta sekretarza stanu w Watykanie, kardy­
nała Merry de) Yala.

Według infjrmacyi łV aterlan4’a» — kardynał 
Merry d jl Val cieszy się obecnie, jak i poprzednio, 
niezmienionem zaufaniem Ojca św. Wszystkie wiado 
mości prany liDeralnej o zacbwiairu stanowiska kardy 
nała sekretarza stanu są zwyczajaemi plotkami. Pra- 
a dą jest tylko, że od pewnego czasu kilku starszych 
kardynałów kuryalnycb, między nimi X. kardynał Ram- 
poll» — bierze żywszy, aniżeli poprzednio udział w pra­
cach kanceU i/i sekretaryatu stanu. Nie stanowi to 
jednrk dowodu, aby zautanie Ojca św. do sekretarza 
stanu się zmniejszyło, lub by stanowisko Jego b,ło za­
chwiane.

Ów f«kt, że kilku starszych kardynałów kuryal- 
nych współpracuje z sekretarzem stanu - -  należy i.bj«- 
śnić trudnościami, stosunków politycznych Kościoła 
w pewnych krajach. Trudności wrrastają i utrudnia 
się praca dyplomacyi papieskiej. By pracy tej podołać, 
potrzeba współudziału wytrawnych sił dyplomatycznych.

Napaści prasy liberalnej na kardynała Merry 
del Val są łatwo zrozumiałe, gdyż spowodow ane zo­
stały jego wytrwałą i zręczną polityką na korzyść 
Kościoła.

Gdyby kardynał Merry del YAl rnjnował swoją 
polityką Kościół katolicki — to libsrali mieliby interes 

utrzymaniu go na stanowisku sekretarza stanu. Po­
nieważ przeciwnie kaidynał Merry del Val prowadzi 
politykę dla interesów Kościoła pożądaną i kerzystną, 
a szkodzącą liberałom — więc stał się przedmiotem 
ich napaści, jako polityk dla nich niewygodny.

Ciężary podatkowe
Królestwa Polskiego.

Przy porównaniu wydajności ziemi w 
iró lestw ie Boiskiem a urodzajnością w Niem­
czech i guberniach nadbałtyckich, okazuje 
się, żo urodzajność Królestwa Polskiego stoi 
znacznie niżej.

Wodług danych, zaczerpniętych ze zb o- 
ru, opracowanego przrz m inisterstw o rolnic­
twa, w ciągu siedmiolecia, od 1893 do 1899 
roku, przeciętny urodzńj w Niemczech i w 
Królestwie Polskieni przedstawiał się, jak 
następuje:

ż*t0 uica mień owies 
kilogr. z morgi poi.

. 734 988 915 780

ta—23 kop., owsa—16 kop., wówczas, gdy 
mórg ziemi i tu  i tam  jes t obciążony po­
datkam i w wysokości 51 kop. i 7,1 kof.

Co się zaś tyczy wogóle opodatkowa­
nia w Królestwie Polsklem, w szczególności 
zaś ziemi, to dają o tem  d-ikładne pojęcie 
następujące dane, zebrano przez A. Sulikow­
skiego.

W szystkich podatków rządow ych, we­
dług oficyalDyeh danych z roku 1809, wpły- 
ne.ło do skarbu  państw a z Królestwa Pol 
skiego 134,869,986 rb., a ponieważ ludni ść 
obojej płci w Królestwie Polskiem , wediup 
spisu, dokonanego w 1897 roku, wynosi 
9,455,943 ludzi, to wynika, że na każdego 
człowieka, nie biorąc w rachubę płci i wie­
ku, przypada w Królestwie Polskiem podat­
ków przeszło 14 rb . 26 kop., nie licząc w 

podatków kolei skarbow ych. Tymcza-. 
sem zaś w 9 centralnych, czarnoziemnych, 
najbardziej uroiteajnych guberniach C esar­
stwa, p u j  pada podatków na jednego człowie­
ka raledw ie 6 rb. 32 kop

Na każdy m órg ziemi w Królestwie 
Polskiem, według tychże obliczeń, przypada 
51 kop. podatków skarbow ych i m iejsco­
wych Jak  wysokie jest to opodatkowanie 
w stosunku do opodatkowania innych m iej­
scowości państw a, widzimy dokładnie z na­
stępującej tablicy:

Podatki n s 1 mórg. wogóle.
Podatki

O k r ę g i

Królestwo Polskie . 
Okręg średni caarno- 

ziemiu . . .
Północny czaro uzie­

mi a  . . . .
Połaan.-zaćhod. . . 
Przemysłowy . . .
Połudn.-stepow. . . 
Północno-zachodni . 
N adbałtycki . . . 
W schodni . . . .
Zachodni . . . .
Nadwołżański . . . 
Północny . . . .

skar­
bowe
kop.
36

ziemskie 
i gminne 

kop. 
11 0

Razem

kop.
51

11,8 17,8

572
506

Prusy  . . 
Król. Polskiej 

u właścicieli 
ziemskich 

u włościan . 
Różnica f  u  właścicieli 

urodzaju ^ ziemskich 
w k lg rm . ( u  włościan .

A zatem urodzajność 
do właścicieli ziemskich i

689
588

57 2 
506

506
457

162
228

294
395

313
409

274
323

ziemi, należącej 
włościan w Kró­

lestwie Polskiem, w stosunku procentowym 
do urodzajności jiem i w Prusach  jest niż 
szą: co do zy ta  — u właścicieli ziemskich ( 
28,8 proc., u  włościan o 37 proc ; co do psze­
nicy o 27 proc. i 37 proc.; co do jęczmienia
0 36 proc. i 45 proc.; co do owsa o 47.9 proc
1 52 proc.

Różnica w kosztach p rodukcji 1 puda 
(161/, kilogr.) pszenicy w Królestwie Pol 
skiem w przeciw staw ieniu do W schodu 
i Południowo W schodu wynosi 25 kop., ży

6 4 
7A
1.5 
2
1
3.5 
2
2 5 
0,5 
0,03

11
5.6 
7.1
6,5
6.7
3.7 
5
3.8 
5,3
1.8

17,4
13

8,6
6,5
7.7
7.2 
7
6.3
5.8 
1,32

W skazane powyżej dane co do docho­
dów ziemi w Królestwie Polskiem . w zahż- 
ności od urodzaju i kosztów p rodukcji i co 
do stopnia opodatkowania tej ziemi, w yka­
zują nieodpowiednio wysokie opodatkowanie 
królestwa w stosunku do jego sił produk 
cyjDych.

Wówczas, gdy dochód, jaki daje zie­
mia, naprzykład w gu ń. kijowskiej, jest 2,16 
razy większy, niż dochód z ziemi w Króle­
stw ie Polskiem  wogóle, i i  51 razy większy, 
niż gub. radom skiej, ta  ostatnia płaci 4,7 
razy większe podatki, niż gub. kijowska.

Jeżeli pomimo tego rolnicy w Króle­
stwie P< lakiem, być może, skrupulatniej pła­
cą podatki, niż rolnicy innych miejscowości 
państwa, to wypłacalność ich bynajm niej 
ile wypływa z większej możności płacenia, 
ecz z różnicy, jaka zachodzi w przepisach 

prawnych, dotyczących ściągania podatków, 
stosowanych względem płacących takowe w 
Królestwie Polskiem  i w Cesarstwie,

Właściwe eowody
ustąpienia BUlowa,

Rewelacye oiganu kół dworskich.
Sprawa dym isji Biiiowa nie je s t  je­

szcze do dziś dnia zupełnie wyjaśniona. Czy 
rzeczywiście odrzucenie podatku spadkowe­
go przez konserw atystów , centrum  i pola­
ków było główną przyczyną jego ustąpie­
nia, czy też odgrywały przytem  rolę pew re 
wpływy zakulisowe kół dworskich, które 
nie m ogły Btilowowi przebaczyć jego kam ­
panii przeciwko „osobistemu regimentowi* 
cesarza w  listopadzie roku 1968, ta  kw estya 
dotychczas zupełnie jasno rozstrzyga ę tą  nie 
została.

Książę Biilow sam  umotywował, jak  
wiadomo, ustąpienie swoje względem czysto 
parlamentarno-politycznej natury, oświadcza­

jąc , że nie chciał reformy finansów przepro­
wadzać wbrew liberalnym sojusznikom blo­
ku. Ale odezwały się także inne gh>-y, i to 
z dobrze poinformowanych kói, które tw ier­
dziły, że Biilow prsedewszysikiem  idif.tcgo 
upadł, ponieważ sfery monarchiczne nie 
mogły m u darować upokorzenia, na jak ie  
monarchę naraził po owej aw anturze listo­
padowej z wywiadem  cesarza w Daily Te- 
iegraph, zniewalając go do publicznego 
przyrzeczenia, że odtąd powściągliwszym bę­
dzie w swych osobistych enuncjac jach  po­
litycznych. Ta zakulisowa fronda dworska 
i niechęć samego cesarza, który ciosu, za­
danego sobie przez Biiiowa, także nie mógł 
przeboleć, zadecydowały według tej wersy i 
o ustąpieniu Biiiowa, nim  jeszcze konflikt
0 reformę finansów był wybuchnął.

konserw atyw ny Reichebote, ucho­
dzący specyalnie za organ sfer dworskich, 
wc polemicu z berlińskim  TagebiaUem, uaje 
następujące wysoce ciekawe w yjaśnienia 
w tej zprawie:

„Beri. 'Yageblatt* — pisze wymieniona 
gazeta — odpowiada na nasz żarzut o wro­
gim usposobieniu żywiołów dem okratycz­
nych wobec m onarchii, że przecież w pa­
miętnej kampanii listopadowej i przedstawi­
ciele partyi konserw atywnej brali udział. 
To się zgadza z prawdą. Ówczesną taktykę 
konserwatystów trzebaby stanowczo potępić, 
gdyby na nią nie Dyły oddziałały wpływy, 
którym , podobnie ja k  wszystkie złączone 
w bloku stronnictw a, i konserw atyści nie 
mogli się oprzeć, ze względu na utrzym anie 
koalicyi konserwatywno-liberalnej.

W obozie liberalnym  wiedzą przeciek 
tak samo jak gdzieindziej, na czyje konto 
wypadki ówczesne należy zapisać. Były 
one z początku, co narazie starannie ukry­
wano, zamówioną z góry robotą, m istercą 
in trygą wysokiego frondysty, celem przeła­
mania ostatnich szrank, które się woli jrgo 
przeciwstawiły. Jeżeli konserw atyści tego 
jego ostatniego celu ni9 przejrzał!, to należy 
to uniewinnić dobrą wiarą, z jaką s ę wów­
czas jestcze do kursu  rządowego i jego 
autora odnosili.

W szystko, co później w stanow isku 
konserwatystów w parlam encie niejednem u 
wydawało się zagadkowem i niekorzyetnem , 
stoi w ścisłym  związku z owymi n :essczę- 
snym i wypadkami listopadowymi. Jak  łu ­
ska spadło konserw atystom  z oczu, czyim 
interesom  mieli służyć. Postawieni przed 
pytanie, czy pozwolić na uszczuplenie w ła­
dzy królewskiej Hohenzollernów choćby w 
najm niejszym  stopniu, m usu li dać n a tu ra l­
nie od-azu jedyną możliwą odpowiedź — ne­
gatyw ną. Konserwatyzm w P rasach  i w 
Niemczech jest nierozerwalnie związany z do­
mem cesarskim  i królewskim . Dlatego też 
uie m ie'i już konserwatyści żadnego wybo­
ru  co do stanow iska swego wobec k an ­
clerza, gdy poznali jego skłonności do fron- 
dowania.

W  owych dniach hstopadow ych roz­
strzygnął się jego los, i wszystko co później 
w obozie przeciwnym  konserw atystom  przed­
stawiono jako „egoizm agraryuszy*, jako 
„niechęć konserw atystów  do płacenia po­
datków ", nie było niczem innem  jak bez- 
wzgięcnym  nakatem  wielkodusznej, patryo- 
tycznej polityki. Książę Biilow m usiał upaść, 
poniewas zaplątał się w sieci demokratyczne
1 przy pomocy bloku prowadził akcyę demc- 
k rac ji przeciwko m onarchii".

Tak brzmią ciekawe bądź co bądź w y­
wody organu przybocznego dworu, a szcze­
gólnie cesarzowej o dym isji Biiiowa. Jeżeli 
w ostatnim  zdaniu książę Bdlow przedsta­
wiony je s t w świetle jak ieg iś  horoi-a demo­
kratycznego, to można to położyć no. karb 
m ętnych wyobrażeń uHrakoneerwatywsej 
gazety o tym , co stanow i istotę d tm okracy;. 
Pozatem jednak przypuszczać można, że na- 
ogał Reichsbote trafnie odsłania właściwe 
sprężyny upadku „wysokiego frondyyty".

Z  2YCIA R09YJSKIE60.
—o—

O  Główny zarząd rolniclwa opracował plan po­
mocy agronomiczne] dla włościru. Zgodnie 2 lym pla­
nem, katda gubernia ma być pcdzielonana aekrye agro­
nomiczne pod zarrądem agronomów sekcyjnych. Agro-
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nom sekcjjny, który E a pomocników ze śrcdnium wy- 
ckomaniom rulmczsm, zarządca kawałkiem ziemi, sta ­
nowiącym ośrodek 'gronomi;zcy dauego rejonu. Na 
•ym kawałku urządzaą się pola Dckazowe typu wło­
ściańskiego, wypużj'zal'iia maszyn i narzędzi i stacya 
rozpłodowa dla koni i bydła Dla rozpowszechnienia u 
mnjętności rolnicWa agronom oiganizujo w zimie sze 
r tg  odczytów i referatów.

Q  Departament obcych wyznań zaniepokoił się 
przechodzeniem żydów na protestantyzm. Jak  pisze 
<Ziemszczina» zwrócono już uwagę ^onsys.orza prote­
s ta n c i ego, że taka zmiana wyznania «nie wypływa z 
pobude* religijnych.* Jak widać w dr pam m encie są 
doskonale poinformowani o poglądach żydów, przecho­
dzących na protestantyzm.

O  Powstaje w Rosyi rowo Towarzystwo kolejo­
wa, które zam arza budować koleje jednoszynowe ame­
rykańskiego typu. Kolej taką Jest właściwio dwu"zyco- 
w i, ponie-wi druga szyna jest pcłozoua w górze i bie­
gną pc liej soła, umieszczone na dachu w szronów. Tra­
sa takiej kolei jest bardzo wąska i o 70̂ , tańsza od 
zwykłej, przjtem  rnch pociągów może być doprowa­
dzony do ogromnej szybkości. Pierwsza taka holoj 
powstać ma na Kaukazie.

0  Gabern?.torom rozesłany został nowy okólnik 
w sprawie procedury wydawania świadectw o prawo- 
Hłjślnośti politycznej osobom, które pragną wstąpić na 
służbę państwową lub publiczną. Na zasadzie okólni­
k i  ministra spraw wewnętrznych z r. 1907, w ydajanie 
takich świadeciw zost> ło powierzone gabernatorom. 
Pomimo to, prośby o wydiwanie takich świadectw wciąż 
napływaj bezpośrednio do departamenm policyi. Tym­
czasem zebranie odpowiednich informacji w krótkim 
przeuągo czasu stawia nieraz w bardzo truunem poło­
żeniu Jbpart«ment policji, poniewr.ź dano o niep awo- 
myślności, nadsyłane Uo departamentu policyi, nie są 
kompletne i nie obejmują wszystkich osób n.eprawomy- 
śinych. Natomiast władie prowincyonalne rozporządza- 
ją  takiemi daneitu, których departament policyi mieć 
me może.

Woboc tego, ministerstwo spraw wewnętrznych 
raz jeszęya oznajmia, że wszelkie zapytania, dotyczące 
prawomjślności ooUycznej osób, zamieszkałych stale w 
dąuąj miejscowości, jako też uczniów i tych, którzy dor 

iero c,o skończyli szkoły, powinny był odsyune do. gnt 
ernatorów.

Z izb przw iaw tzydi.
>< Komisya f nansowa Dumy uchwaliła projekt 

bauku komunalnego, kttrcgo celem ma być ud/ieianie 
kred jtu  samorządom miejskim i wiejskim. Przyjęto 
projekt ministerstwa spraw wewnętrznych. Bank ma 
być instytucyą państwową, a nio akcyjną, prywatną, 
jak projektowali niektórzy.

X  Na posiedzeniu specjalnej komisyi Rady 
Państwa rozważono uchwalony pr .ez Dunię projekt «ą- 
dów miejscowych. Prawica postawiła odrazi wniosek 
odrzucenia projektu, ponieważ wiąże .;ię on z całym 
szeregi im niedokonanych jeszcze rerom  inslytucyi 
ziemskich, zarządów guoero'alaych i t. d. Syt,ua-yę 
uratował Naudhordt, który zaproponował rozwsiać 
pomimo to_ projekt w tej części, która z tamtemi re 
formami się nie wiąże. Wybrano w tym ceiu spocyal- 
aą padtomisyę.

S H B B n H n K B i

Wybory 
do rady miejskiej,
Dziś wybory radnych z cyrkułu staro 

kijowskiego. Dzień ten je s t najważniejszym 
m om entem  w obecnych wyborach, ponieważ 
w żadnym  innym  cyrkule nie jest tak  zor­
ganizow ana akcya wroga, w żadnym  też in ­
nym  cyrkule n ‘e m a tylu polaków Partya 
nacyonalistów  jest tu bardzo silna. Część 
wyborców rc.syaa idzie pod hasłem —precz 
z polakam i—dlatego też p d acy  pow inni po­
w in n i poprzeć bardziej ku lturalny  odłam ro­
syjski i wspólnie z nim przeprowadzić listę 
blokową, k tórą podajemy poniżej. W tak  
krytyczne sy tu a c ji abstyneneya wyborcza 
je s t grzechem , stawienie się do urn w ybor­
czych—obowiązkiem.

Poniżej d rukujem y przepisy, do k tó­
rych  powinien stosow ać się każdy wyborca 
T a zaznaczamy tylko, iż każdy wyborca po­
winien obowiązkowo głosować na w szystkich 
kandydatów , umieszczonych na liście w y­
b o rn e j bez względu r a  żadne węzły przyja 
źni lub sym patyi osoblstaj, wszystk.m  in ­
nym  kandydatom , czy to z listy  współzawo­
dniczą ej, ery też innej—wyborca polak po- 
w :nien rzucić gałkę na lewo. Glosowanie 
na Kandydatów z różnych list może tylko 
ro n tw a lić  głosy i przechylić szalę na stronę 
wrogiego nam  oałamu.

Lista paziępown
Postępowa lista polsko-rosyjska, na któ­

rą  głosować powinien każdy wyborca-polak, 
przedstawia się, jak następujo:

1) B rzczow skij F austyn , syn  Dyonlze- 
go, adw okat.

2) Wollc Aleksy, syn A leksandra, wła­
ściciel kamienicy,

8) Grigorowics-Barsitij D ym itr, syn 
Mikołaja, adwokat.

4) Gorbunow Mikołaj, syn Dym itra, 
doktor.

5) Dobrynin  Mikołaj, syn  Piotra, inży­
nier.

6) Dąbrowski W itold, syn Konrada, 
technik.

7) Djakoio Hipolit, syn Mikolaia, w ła­
ściciel kam ienicy.

a) Źdanow zkij Bazyli, syn  Józefa, wła­
ściciel kamienicy.

9) Kich  A leksander, syn A hksandra, 
inżynier.

10) Koreniewskij A leksander, syn Ja* 
kóba, właściciel kamienicy.

11) Kotlarow  Jan , syn Filipa, wiće- 
s tarosta  kupiecki.

12) Kuhe Franciszek, syn Zygm unta, 
doktor.

13j K uczyński]  Sergjusz, syn M ikoła­
ja, w łaściciel kam ienicy.

14) ł la rc iń c zy k  Adolf, syn Adolfa, 
właściciel kamienicy.

15) Ołtarzewski W ieńczysław (Wacław), 
syn  Stefana, adwokat.

16) Rzepecki] Antoni, syn Karola, dy­
rek to r syndykatu  rolniczego.

17) Roszkoicski Adam, syn A leksan­
dr*, inżynier.

l&j Sawiczew  Jefrem , syn Grzegorza, 
właśćc ciel kamienicy.

19) Sewastjaiiow  A leksander, syn Ale­
ksandra, właściciel kam ienicy.

20) Stradom skij Mikołaj, syn Teodra, 
doktor.

L ista powyższa została rozesłana wszy­
stk im  wyborcom w 2 egzemplarzacn. J e ­
dną z nich należy złożyć w kopercie w za­
rządzie m iejskim , między 11—2-gą, przy 
odbierania karty  wejścia, d rugą należy mieć 
przy sobie w czas. j wyborów dla un ikn ię­
cia omyłki w czasie głosowania. Posiada­
nie tas ie j  ̂listy i Korzystanie z niej w cza­
sie wyborów nie je s t  p rzez  praw o wzbrO‘ 
nione.

D  'L

T ech n ik a  w y b a r e z s .
Starokijowskio zebranie wyborcze odbę­

dzie się w ratuszu, rozpoczyna się punktualnie 
s uderzeniem  godz. i-cj, wobec czego wy­
borcy powinni staw .ć się o godz. 6 i pół, 
albowiem po tej godzinie do si>li n ik t nie 
będzie wpuszczany.

Dla wejścia na salę potrzebna jest ko­
n ieczna  karta  wstępu, k tórą należy odebrać 
w ratuszu, w dniu wyborów danego cyr­
kułu od godz. 11—2-ej po połud. i 6—6 i pół 
wieczorem. Dla odtDrania karty  wstępu 
wyborcy muszą się wylegitym ować, skia- 
dajac paszport lub inny  urzędowy dowód 
legitym acyjny. Oprócz tego zastępcy po­
winni okazać plempotencyę, poświadczo­
ną przez rejenta, polioyę, sędziego ppkojn 
lub zaiząd in sty tu c ji, w której służy wy 
b u c a . opłaconą podatkiem  stemplowym, 
Przedstawiciele fiim  i przedsiębiorstw—spe- 
cyalne pełnomocnictwa zarządów tychże, 
opatrzone pieczęciami i podpisami praw om o­
cnej dla danej in s ty tu c ji ilości członków 
zarządu,współwłaściciele spóieK kopie rojen- 
tąlue umowy, wreszcie opiekunowie— „uka­
zy zatw ierdzające ich na powyższych sta 
nowiskaeh. L egitym acje należy mieć przy 
sobie i przy wejściu na salę.

P izy odbieraniu karty  wejścia wy br r- 
com należy składać listy  kandydatów na ra ­
dnych, pudane poniżej.

Przy głosow aniu na sali na każdej u r ­
nie wyborczej wystawione bęcizie nazwisko 
osoby, k tó ra  zgodziła się na postawienie 
swej kandydatury  na radnego. Kandyda­
tom, umieszczonym na przytoczonej liście, 
należy gałkę położyć na prawo, w szystkim  
innym —na lewo. Łączenie nazwisk kandy­
datów, umieszczonych na różnych listach, 
nie powinno mieć miejsca.

Na tem  polegają czynności wyborcze, 
k tóre m uszą być dokonane przez każdego 
z wyborców dzisiaj. Z czynności p m d w y - 
borczyeh należy wskazać na następujące:

Każdą osoba lub insty tucyą, posiada­
jąca prawo uctziału w wyborach pretz za­
stępcę, powinna m u wydać plenipotencję, 
wskazaną powyżej. Plenipotencya może być 
wydana naw et dzisiaj.

Form a plenipotsncyi może być dowol 
na, powinien w niej być wykazany jednak 
stopień pokrewieństwa między mocodawcą 
a pełnomocnikiem. Brak dokumentów, stw ier­
dzających stopień pokrew ieństw a, nie powi­
nien puwstrzyma.ć pełnomocników od udzia­
łu  w wyborach, ponieważ wystarcza, aby kto 
z  obecnych na sali poświadczył fakt pokre­
wieństwa.

W yborcy, zalegający w podatkach m iej­
skich za r. 1909 powinni uiścić się p rse l 
wyborami przynajm niej z większej części 
zal głości za rok wskazany. Należność mo­
że być uregulowana dzisiaj.

W ybory w  c y r k u le  p e c z e r s k im .
W : zoraj padły pierwsze gałki wyborcze 

na kandydatów z cyrk. peczerskiego. Pierw ­
szy dzień wyborów przyniósł zwycięstwo 
liście postępowej, albowiem z 4 kardydytćw , 
umieszczonych na  niej, większość, wym aga­
ną dla radnego, otrzymało 3. W ypadkowo 
otrzym ał większość jeden kandydat z listy 
nacjonalistycznej, wypadkowo, ponieważ 
przeszedł on większością 2 głosów, a na­
tychm iast po z amknięciu drzwi do sali w y­
borczej przyszło 3 wyborców, zdeklarowa­
nych postępowców. Tylko niepanktualności 
wyborców zawdzięcza p. Gołubiatnikow swe 
wybory.

C harakterystyczną cechą wyborów b ie ­
żących jest frekw encja  wyborców, jakiej 
dotąd nie znały żadne wybory w Kijowie.

Od godz. 11-ej rano do zarządu zaczęli 
lapływać wyborcy, odbierając karty  wejścia 
. składając listy próponowanych kandyda­
tów. O godz. 2-ej rezultaty  przedstawiły się 
jak następuje: zgłosiło się po karty  wejścia 
103 wyborców ze 108 głosam i. Propono­
wano kandytatćw  wyłącznie z dwu list. 
Z listy  postępowej otrzym ał głosów: p. Pta- 
chow 81, p. bzmatkowskij 66, p. Strrgonuw
54, Deśnicki 73, Czernojarow 66. Z listy 
nacyonalistów pp. G. łubiatnikow  40, Gra- 
bonko 34, Letuiew 33, Talberg 30, Szeło- 
fustow 29.

0 1  godz. 6 do zarządu m iejskiego za­
czynają się schodzić wyborcy. O god. 7-ej 
drzwi się zamykają, sekretarce obliczają ilość 
ooecnych. Ze 17& wyberców cyrkułu  pe- 
czerskiego stawiło się 113. Po odczytaniu 
w y ją tlów  z ordynacy: wyborczej na urnach 
zostały om aszczone kartk i kandydatów na 
radnych. Rezultaty pierwszego głosowania 
były następujące: p. Płachow 82 przec4.w 
36, p. Czernojarow 74—44, p. Deśnicki 63 —
55, p. btreganow  48—70, Szmatkcwskij 
56—62, Gołubiatnikow 60 —5S, G rabtnko 
47—71, Lstniew  49 — 69, Talberg 36—82, 
Szełofostow 4 6 —72, Kunicki 26—87.

Cofnęli swe kandydatury: Szmkarenko, 
Rudakow, Grudinin, Fmdorow.

W  głosowaniu pierwszem  na zastępco 
żaden z proponowanych kandydatów, pp! 
Szmątkowski, Stroganow, Grabenko, Letnie w, 
Talberg Szełofcstow i Kunicki me otrzymał 
większości głosów.

Głosowanie drugie na pp. Szinkarenkę, 
Radzijewskiego, Skrypczenka, Lewickiego, 
Szczerbinę, Bazilewicza i Rudakowa, jako na 
zastępców, również nie dało rezultatów .

W reszcie w głosow aniu trzeclem na 
zastępcę większość głosów otrzym uje gen. 
Kołczygia (bezpartyjny) 6 5 -  19. ‘ Dwaj inni 
kandydaci, Pieszczanskij i Kowsz. nie otrzy­
mali większości głosów.

W obec tego na radnych z cyrkułu pe- 
czersklcgo zostali wybrani: 

p. Płachow,
„ Czernojarow,
„ D eśnicki,
„ Ooiubiatnikoio, 

na zastępcę gen .K ołczygin .

Z eb ra n ie  p r z e d w y b o r c z e  w  c j r k i  
ły  będzie i tr .

Ju tro  o godz. 7 wieczorem w sali od- 
c-yuowej tea tru  ludowego przy Troicldm 
rynku odbtdzii się zebranie wyborców, u- 
rządzone z im eyatyw y panów L. Zdrojew- 
sklego i Mszczonowskiego. Ze względu na 
ważne kwestye pożądany jest jaknajliczniej- 
szy udział wyborców polaków na tem ze-
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Z eb ra n ie  p r z e d w y b o r c z e  w cyrk ,  
łck j .  n o w ie c k im ,

Ju tro  o godz. 7-cj w audytoryum  ludo- 
wem przy Bulw.-Kuariawskiej ul. odbędzie 
się zebranie postępowych wyborców z cyr­
kułu łukianowieckiego. Na zebraniu tem  o- 
prócz wyborów kandydatów  na radnych zo­
stanie opracowany program  działalności 
przyszłych radnych  m iejskich.

I r l m n i f k .  
b ili  170(00) Grzegorza.
Jutro 18 (1) Odd»» P. -
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— T eatr polski. Jutro teatr nasz wy­
staw ia doskonałą farsę  z francuskiego „Nóż 
mojej żonyŁ z 'p . Jerzynskim  w roli głow- 
nł j. lone większe role odegrają pp. Do­
brzańska, Texlowa, Dybizboński, Lochman, 
Pi-strowski, Jabb-nski. W kró tk im  czasie 
wejdą na repertuar nowości bieżącego sezo­
nu „Historya o człcwieku, który  zaślubił 
niem nwę8 oraz „Historya o człowieku, kióry 
redagował pismo roln;cze“.

— Druga parafia. W swoim czasie po­
dawaliśmy na tem  m iejscu wiadomość o te ­
stam encie ś. p. Konstantego Krzyszkowsk e- 
go, który miedzy innem i postanowił zapis 
45-tysięczny na budowę probostwa przy ko­
ściele św. Mikołaja. Zapis ten jednak  był 
warunkowy. Testam ent wyraźnie nadm ie­
niał, że o ile w ciągu lat 3 nie zostanie u- 
tw orzm a nowa parafia św. Mikołaja, cała ta 
sum a przelana m a być na rzecz kato lick ie­
go T-wa Dooroczynności w Kijowie

Po zetw ierJzeniu testam entu  egzękuto- 
rowie testam entu  wysłali kopię jego  do 
konśystorza żytom ierskiego przy odpowied- 
niem podaniu. Obecnie doniosą nam z Ży­
tomierza, że konsystorz, rozpatrzywszy te ­
stam ent, postanowił utworzyć od dDia 1 
stycznia 1911 roku nową parafię, o czem 
postanowiono prwladom ić egzekutorów te­
stam entu  ś. p, K. Krzyszkowskiego.

— Ogólne zebrania. Dnia 25 listopada 
odbędzie się w K jowie ogólae zebranie ak* 
cyonaryuszy cukrowni Maryińskiej.

Dnia ‘22 listopada w (Jładówce, gub. 
podolskiej odbędzie się ogólne zebranie ak- 
cyonaryuszy cukrowni Uładowieckiej.

— Koncert. Dz!ś w sali kupieckiej 
odbędzie się koncert chóru uniw ersytec­
kiego.

Śpiewać będą pieśni autorów słow iań­
skich, między innymi i polskich. Początek 
punktualnie o 8 i "pół.

— Ciekawa sprawa. W roku zeszłym 
wdowa, po kam erjunkrze dworu, p insar- 
ska, siostra ciot:czoa b. senatora Jesipowi- 
cza, nabyła w pobliżu m iasteczka Czarnobyl 
na imię swej m aiki Satonowoj od inżyniera 
technologa Sokołowa m ajątek zieirski 18.000 
rłziesie.cin obszaru za 800 tys. rab ., z k tó ­
rych połowę pozostała winną Sokołowowi. 
Jak  twierdzi poszkodowana, Sokołcw nieba­
wem zaczął taaywJć wszelkich sposobów, 
aoy nowa właścicielka m ajątku nie m ogła 
spłacić m a swego długu, Między innem i u- 
krył przed nią -.ę, że mt-jątek posiada 6 tys. 
dzieM ędn ziemi, obciążonej serw itutam i, 
wskutek czego wart mniej o 200 tys. rubli. 
W łościanom, którzy przyjeżdżali w celu na­
bycia działu, dowodsił, że zietuia je s t nic 
nie warta, przeszkadzał nabyciu m ajątku

f i  zez bank włościański i t. p. Ostatecznie 
nsarska przestała mu płacić procenty, m a­

jątek wyt.tiiwioho ub iieytacyę i Sokołow na­
był go za 300 tys. rubli.

Insarska wytofzyła m u spraw ę korną 
lecz kijowski sąd okręgowy nie znalazł cech 
przestępstw a w po^tępowanin Sokołowa i 
spjrawę unn rzył. lnsarska zaskarżyła decy- 
zyę sądu okręgowego do kijowskiej iżby są ­
dowej która, n  e zgodziła się z opinią pierw­
szej m stancyi i zarządz ła puwtórne śledź 
two. Obecme snraw ę przekazano sędziemu 
śledczem u ao spraw  najważniejszych przy 
kijowskim i-ądzie okręgowym.

— Żebranie likwidacyjne. Dzisiaj o g, 
8 wieczorem w lokalu klubu towarzyskiego 
odbędzie sfę zebranie likwidacyjne członków 
zam kniętej arzrz adm inistracyę biblioteki 
społecEnej, Porządek dzie-my obejmuje rola 
cyę o zam knięciu biblioteki społecznej oraz 
sprawozdanie o sian ie  biblioteki w chwili 
jej zamknięcia.

Zebranie dzisiejsze, jako wyznaczone 
w drugim  term inie, na podstawie § 15 u- 
stawy będzie prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych członków.

— Zmiany w zarządzie tntendentury o< 
kręgowej. Sekretarz kijow skiego zarządu in- 
tendentury, kapitan Pech, który obecnie do- 
k o f w n  -f k w pkm-
g u  akrnoimsKim, m ianow any zGstał in ten ­
dentem  dywizyi. Naczelnik wydziału m obi­
lizacyjnego, podpułk. Komarowski m ianowa­
ny został intendentem  korpusu. Naczelnik 
fabryki sucharów w Równem mianowany 
został sekretarzem  kijowskiego zarządu in- 
tendentury.

Prpzes komisyi odbiorczej intendentnry  
kijowskiej, kapitan Dołgij wezwany został 
do Petersburga dla udziału w naradach nad 
reform ą komisyi odbiorczych in tendentury .

— rezultaty  rewizyi. W yznaczona przez 
główny ztrząd  intender.tury rew izya skła­
dów kijowskiego okręgu przez komisyę, zło­
żoną z 90 oficerów różnych oddziałów woj­
skowych, została wczoraj ukończona i obec­
nie kom isya rozpoczęła grupow anie i syste 
matyŁ,acyę osiągniętych przez rewizyę ma- 
teryałów- Z obejrzanych przez kom isyę 12 
składów kijowskich, największy niedobór o- 
kazał się w skŁ dzle któ-yrn zarządzał ase­
sor kołlegialny Linczewski, który  niedawno 
zakończył życie samobójstwem

W -składzie tym  brakuje różnych rze­
czy na tu m ę  około 25 tys. rubli, między 
innem i naprz. w ykryto brak 120 tys. rogo­
ży 1 700 pudów miedzi. W iadomości o bra­
ku znacznej ilości nam iotów me zostały 
potwierdzone: komisya nakazała zerwać po­
dłogi w magazynie i pod, niemi znalazła 
większą naw et liczbę namiotów, niż w sk ła­
dzie powinno było się znajdować. W pozo­
stałych składach znaleziono nieznaczne b ra ­
ki, na sum y od 1,000 do 4  tys. rubli.

— Nowy most na Dnieprze. W ' tych 
dniach na trzecim  dysi ansie budującej się 
linii kMejowej Odesa—Bachm acz na 4 wiorś­
cie i powyżej Czerkas rozpoczęto budowę

r s  K  I  _ _ _ _ _ _H B ta H ia r M C ta  .  M M M M M lnM B M H

nowego . m ostu kolejowego przez Dniepr, 
długość 500 sążni. Kieruje robotam i inż. 
Satin.

— Przybycie rewizora. Wczoraj odwie­
d z i  zarząd in tendentury  okręgu kijow skie­
go rewizor m inisterstw a wojny generał-m a- 
jor Kusakow. Rew>zor zapoznawał się ze 
sprawam i inlendeińury, zwłaszcza zas zain­
teresował się spraw ą tajemniczycn kryjó­
wek w magazynie żywnościowym.

— Na Dnieprza. Na mocy rozporządze­
nia naczelnika okręgu kom unikacyi żegl jga 
na Dnieprze została przerwana. Pod ILjo- 
wem płynie kra i powierzchnia rzeki zaczy­
na się pokrywać skorupą lodową. W szystko 
przybiera zwykły w ygjąd zimowy.

— kmiany Kv Zjeżdzie sędziów pokoju. 
Komornik przy kijowskim  Zjeździe sędziów 
pokoju M. 7.iejszjre, którem u niedawno za- 
propionowano takież stanow isko w P e ters­
burgu, nie zgeaził się na tę propozycyę i w 
krótkim  czasie ustępuje z zajmowanego s ta ­
nowiska, przechodząc do szeregów adw oka­
tury. prywatnej.

Na jego miejsce komornikiem prry 
Zjeźdź e mianowany został dotychczasowy 
sekretarz Zjazdu J . W iszniewski. Sekreta­
rzem Zjazdu zostanie pomocnik sekretarza 
S. Spasowski, którego miejsce obejmie u- 
rzędnik Zjazdu K Ł puch.

W  tycn dniach Zjazd sędziów pokoju 
ponownie zwrócił się do m iuistcrsiw a spra 
wiedliwośoi o zwiększenie liczby kom orni­
ków przy zjeździe o 6; jak  powiadają, s ta ­
ran ia  te wkrótce zostaną uwzględnione. 
Jednocześnie Z,ązd „stara się o powiezszenie 
liczby sędziów pokoju w Kijowie.

— Echa zajścia z powodu gorliwości 
policyjnej W spółpracownik nasz, p. Jerzy 
Baranowski, wniósł .wczoraj do gubernato ra  
kijowskiego skargę na postępowanie władz 
policyjnych, k tóre "wtargnęły w  ni-dzielę do 
jego m ieszkaria  w czasie oanywającego się 
tam  wieczorku tańcującego i zapisał? wszyst­
kich obecnych, m  rozmowie z gubernato ­
rem  p. B. zaznaczył, że zbytnia gorliwość 
policyi uniemożliwi z czasem najmniejsze 
zebrania w najciew inniejszym  celu. Guoer- 
n&tor, rozpytawszy się ó wszystkie szczegóły' 
zejścia, obiecał p". B. przeprowadzić docno- 
dzenie w tej sprawie.

— TRiGICZNY WYPADEK. Wczoraj w domn 
nr 51 p u y  nłicy \Vłod?'mior5kioj Jtskitak nieesirożno- 
gi. otohodłenia się z lampą wszczął s;$ pożar w mie­
szkaniu Odiezkinej, która, mocno si^ poparzjU.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY W  domn nr 10 
przy zaniku Kroszczatickim usiłowała ndcbnć sobie żj- 
cio -a pomocą amoniaku Olga L.

— KRADZJEŻE. W  domn N r 50 przy ulicy 
Fnnduklcjowskiej służąca, K. Jarczonko okradła swoją 
panią, Trusiowiezową, mt 200 "ro. i zbiegła, pozosUwia- 
jdc swój paszport.--Przy ul. fjnljońokiej Nr 69 okra­
dziono mieszl anie Źnbotkina. — W  domu Ni 44 przy 
uf Tatarskiej złodzieje, wyłamawszy drzwi frontowo, 
ograbili mloszkamio Chore re j .  — z! m iesziam . Szpilki 
(W. Dorohożydca Nr 34) zr J o  w ano kosztowną brosz­
kę. — Ze składu tProwodnik* na Kreszczatykn skia- 
dzioGO kalosze, Sprawcę kradzieży, robotnika Zaburi- 
na, ujęt). —Aresztowano Kożana, który, służąc u Ham­
burga, skradł tomu ostatniemu konia i "urmankę.

NAGr,E ZGONY. W domn Nr 40 przy 
Bnlwarno Kudriawskisj w jadłodajni W ernika zmari 
nagło nieznany grajek uliczny.

W łazienkach troickich przy W.-W:mylkowskiej 
zmarł jakiś staruszek.

Oba trupy odwieziono do presektoryum.
— NOZOWNICTWO. Onogd»J w domn Nr 20 

n>T7y ulicy Jurkuwskiej W G. raąił swoją współlo­
katorką A^tsmr-kową nożem. Boązifodowaną umieszczo­
no w szflltaln Kiiyłówskim:

— US1Ł0W 4NIE SAMOBÓJSTWA. Wczoraj 
w nocy na rynku Halickim otrum się solą cnarową 
nauczycielka Elżbioia R. Młodą kobietę Pogotowie 
odwiozło do szpiiaiL.

— ARESZTOWANIA. W  rejonie cyrknła płc- 
skicgj a:esztowano wczoraj w nocy dziesięcin bszpra- 
wnyęh żydów.

— Onffcdłij polieya aresztowała w domu nr 130 
przy ulicy Żyiaf skioj — politecbników: Pizfcmockitgo, 
Centilowiczi i Almawskiego; studentów: Bara, Snwadz- 
kiego, oraz kursistki: Kanfmanównę, Kahanóymę i Da- 
wydową.

— BEZPRAW NI. Po zamknięciu prywatno) 
szkoły O, Pletniewej na Pccz^rskm wieln żydó*. dzieci 
Których uczęszczały ao tego gimnazyum, straciło pra­
wo zamie»zk.r”i,eu w. Kijowie. W związku z tom ko­
misarz; cyrkułów £ybeazk;cgo i ploskiego otrzymali 
polecenie jaznajprędszego wysiedlenia ich z miasta.

Z S Ą i ÓK

Przedsiębiorczy młodzieniec.
Wczoraj Kijowski sąd okręgowy przy ndziałe sę­

dziów przysięgłych rozpatrywał sprawę niejakiego Lo - 
na Grubi/oskarżonogo o szerog oscustw i kradzieży. 
Oskaiżony, z poęhjOUonia czach, ikończył szkołę real­
ną, o n as tęp rt byj w szkole juukii rskioj.

Dzih.."'noSĄ jogo tak się przedstawia-
Dn. 24 marca do mieszkania Jóżefa /ńlborbeiga 

przy ni. Dmitrowskiej Nr 19 przybył jakiś młody czło-
który oświadczył, że chcorśię widzieć z mmbzka- 

jąc; m j  Zilborbrrga stutentem p )litecznik% Antonim 
Mekinem. Ponie »aż toga ostatniego nio było w do­
mn, a nieznajomy wyraził chęć zaczekania, wpuszczo­
no go do pokoju studenta. Po upływie pól gotiż Dy 
młodzieniec wyszedł, oświadczywszy., że posżńka Mok 
na na m.eścio. Powróciwszy de d imn, Mokin zanwa- 
ryi w pokoiu urak różnycn przedmiotów, a tarze żna- 
lazt na podłddze dwa biioty wizytowe swoich kolegów 
Arazowa i Karanuszkina, które riedawno dał b ko e- 
dze z gimnaz/um stawropolshiego i-eonowi Grubi, żeby 
udał się do n*on z pn śbą o pumoc.

W majn roan 1909 Grubi zamieszkał w hotelu 
•Marsylia* pod nazwiskiem Borjsa Iwanowa i wysłał 
do Petersburga telegram na imię kapitana Szczegóło­
wa. iż kuzyn jego Borys Iwanow ciężko chory je^y >» 
Lot«Jn iMarsylia* i prosi o przysłanie 100 rb.. Szczo- 
golew przysłał ICO ib ,  które wręczono mniemanemu 
Iwanowowi w hotelu. W taki. sam sposób otrzymał on 
pieniądze od duchownego Pietra Rutkiewicza * Ekate- 
rynedaru. Zamieszkał on wówczas w hotelu «hzym- 
skim* przy ul. Aleksandrowskiej Nr 59, jako M. Iint- 
kiewcz i zatelegrafował w imieniu swego kolegi z gi­
mnazjum Mikołaja Rutkiewicza do jego ojca o nie­
zwłoczne przjsłanio 10 rb., co toż p. Rulkiowicz na­
tychmiast nczyoił, a Grubi poawilowai z odebrania pig‘ 
niędzf.

Wazystko to wkrótce się wydało i Gruhiegu osa­
dzono w więzieniu.

Wczoraj na, nądzio przyznał się rą  do winy, 
tłómacząc swe postępki nędzą, w jakiej żył usta- 
wiczuio.

Oskaiżony robił wrażenio zupełnie nienormalne­
go człowieka. Z tego pjwodu znajdował się on z roz­
porządzenia t ładz śledczych pod oHerwacyą lekarską, 
cznano go jodaak za zdrowego umysłowo.

Przysięgli uzDali go za winnego, lecz zasługują­
cego na względność, woW , czego sąd skazał go n<* po­
zbawienie szczłgóluiejszych praw i przywilejów i ’ok 
wiezienia, z z-Rezeniem więzienia prewencyjnugo, w 
którem przebył pfltora roku,

Po ogłos.',onin wyroku przysięgli zwrócili się do 
sądu z prośbą o aczynieoie przedstawienia co do ułas­
kawienia Gn biego (co do pozbaw.cnia praw). Sąd 
powyższą prośbę wciągnął do protokułn.

TEATR I MUZYKA.

Teatr ro łsk i w Ogniwie.
<Niobo», farfw Paultona.

BNiobe“ jest starą, a ł  do zbytku og ra ­
ną farsą, ale posiada trzy zalety: jest. zgoła 
wolną od pornografii, posiada wiele Isto tne­
go hum oru i dowcipu, oraz jest niezmiernie 
sceniczną Dwie ostatnie zalety czyelą, że 
pomimo wspom nianego ogrania farsę Paul-

'Ki- 004

tona słucha się z przyjemnością, naw et w 
siabszem wykonaniu.

Komizm szioki polega na zestawieniu 
rytmicznej, niby to starogreckiej deklam acyi 
niespodzianie ożywionej Niobe ze, współcze­
snym  swobodnym sposobem w yrażania 
swych myśli, oraz na zestawieniu światopo- 
glądćw współczesnego z tym , jak i panował 
prawaopodobnia la t tem u parę tysięcy (we­
dług autora).

Czy starożytni grecy porozumiewali się 
wyłącznie hom erowską aleksandryną, oraz 
jaki byłby ich pogląd na stosunki nasze 
współczesne, to naukowo zdaje sio stw ier­
dzić byłoby trochę za trudno; pozostawiając 
więc tę rzecz na bGku, nie możemy nie za­
znaczyć, że główni wyko n:\wcy niedzielne i 
larsy: p. Dobrzańska (Niobe) i p. -jorzyński 
(Piotr Dum:) ten komizm wyzyskali nałoży­
cie, wywołując raz po zaz w ybuchy śm iechu 
na sali.

Zestawiając wykonanie roli stróżki lO- 
T eiejf w „Popychodlo* z wykonaniem roli 
Heleny GrifLn w „Niobę”, niepodobna nie- 
przyznać, że ta ostafhia ro!»t wypadła o wie 
le słabiej. W „Popychid le” p. Tcxel v«'ystu- 
dyowała swą rolę drcbiazgowro, opracowała 
r u ‘uy, aykcyę, g ia ia  twarzą; jako Helena w  
,,NioDe” robiła wróżenie, jak gdyby grała  
ex prom ptu, bez planu i myśli. Należy je­
dnak przyznać, że widouznie usibw aflł za­
panować" nad głównym  swym  defektem, 
niepotrzebną afektacyą w mowie, oraz, że 
rolę pamięciowo opanował* dość dobrze.

Biorąc pod uwogę rem iniscencję z 
przedstaw iania „Popycbadła1' i wystawienia 
„Niobe“, można mniej więcej to samo po­
wiedzieć o p. Dybizbańskim .

Wogólc wystawienie „Niobe‘‘ nosiło 
cechy niewykońc/.en a i roboty dorywczej. 
Role’ nio w szystkie były należycie um iane, 
sy tuacje , wejścia i wyjścia często plątały 
się, np. służący wchodzi z prawej strony  c- 
znajmlając, że rzeczy nowej guw ernantk i 
przybyły, a otrzym aw szy rozkaz przyniesie­
nia* ich, przynosi takow e od strony lewej. 
Okuo, przez które wygląda Niobe, czyniąc 
swe spostrzeżenia, pogrążone było w ciem ­
ności zupełnej, podczas kiedy na  scenie pa­
nowało św.atło dzienne. Słowem, pod wzglę­
dem w ystaw y i opracowania niedzielne przed­
staw ienie zaliczyć należy do najsłabszych w 
bieżącym bezonia

A reszcie  reżyserya w inna zwrócić u- 
wagę nu wym awianie wyrazów i nazwisk 
obcych.

Mimo wspomniane braki, spostrzeżone 
niewąsphwie przez niewielu, publiczność ba­
wiła się doskonale, darząc wykonawców w y­
razami uznania. Sala była praw ie pełne.

x.

Z  opery.
Jak  i „W alklrya1' — „Zygfryd" należy 

do najszczytniejszym  arcydzieł geniuszu 
ludzkiego. Jeśli pierwszą—możemy nazwać 
apoteozą miłości i  śmierci, drugi zaiste za­
sługuje na miano apoteozy życia i miłości. 
Zapewne, jako dram at, „W alklrya" w strsąsa 
i porusza gfębiej, albowiem bohater jej Zyg­
m unt. — to uosobienie podniesionej do naj­
wyższej potęgi tragedyi człowieka, podczas, 
gdy w Zygfrydzie tkw ią nadludzkie  p ier­
wiastki fdeam. Ale uwzględniając, iż w m yśl 
autora „Zygfryd* winien byłł wystawiany 
niezwłoc&nia po r/vValkiryi“, jako jej an ty ­
teza—przebudzenie się od śmierci do życia, 
nawet czysto nastrojow ą wartość tych dwu 
dram atów  uznać należy równoważną.

Całego „Zygfryda" przenika żywiołowy 
wiew młodości, sdy i e^ynu. W plątane 
w srebrną sieć bohaterskich jego leitm oty- 
wów ponure rem iniscencje  zo „Złota Renu" 
i „W alkiryi" nawiązują wprawdzie łączność 
z prołęgiem  pierwszym  dniem  Nibelun- 
gó*T, ale zwycięska pieśń życia z nieubłaga­
ną konsekwencyą wypiera jedną po drugiej, 
by w końcu — w miłośnem połączeniu się 
Zygfryda z B runnildą—rozlać.się wszech­
ogarniającym  hym nem  światłości i pogody...

Czy powszechnie przyjętym  zywczajem 
mam wskazać „piękniejsze* ustępy m uzy­
czne „Zygfryda"? Może wstęp do ak tu  pierw ­
szego—ów przedziwny splot leitmotywów 
rozmyślań Mimego (tereye położono w in te r­
wale zwiększonej kw arty), kuźni. N ibełunga, 
pierścienia, wyrzeczenia się miłości dla wła­
dcy, oraz mlecza? Tem at umiłowanej przez 
Zygfryda przyrody? Groźne pom ruki Fat- 
nc-ra (zmodyfikowany drogą zmniejszenia 
zasadniczej kw inty  leitm otyw  wielkoludów 
oraz nowy charakterystyczny dla poczwary 
tem at w basowej m bie-'). A może boską 
symfonię lasu w akcie urugim ? Owo arcy­
dzieło m uzyki dmmatyczn«?j—wstęp do aktu 
trzeciego? Czy może promienne tem aty Zyg- 
frydą, przebudzenia się Brunhildy, w jasnym
c-dur rozwiązujący się finał miłosny?.....
W szystkie są równie piękne i giębokie, byle 
tylko wczuć się w nich należycie.

W ystaw ienie „Zygfryda* w Kijowie 
powitać należy jako  olbrzymi krok naprzód 
w dziale muzyczno-dramatycznego uświado­
mienia naszej publiczności. Zapewne, ujaw ­
nił się w niem  niejedan brak, ale sam ewe- 
nem eńt jest nadto doniosły, by wytykać te 
braki ze zbytnią skrupulatnością. Zazna­
czając, iż na ogół w ystaw a spraw ia wraże­
nie bardzo dodatnie, zwrócimy uw agę reży- 
seryi na dekoratyw ną transform acye w akcie 
trzecim. Zam iast puszczania pary, k tó ra  
nie możo przesłonić tego, co się powinno 
odbyć niewidocznie, lepiej jest przesunąć 
sza:eg ogniowych płócien, poza którsm t 
zmiana dekoracji może być dokonana nie- 
postrzenie. W  tem  spusób możnaby Gsiąg- 
iiąć wrażenia, iż Zygfryd istotnie poprzez 
pierścienie płomienne wspina się na górę, 
a nie pozostałe na miejscu. B a iz i nieporo­
zumienie strój AlOeryka, odziedziczony wi­
docznie po... Ilundingu. A lberyk powinien 
być cały zaszyły w czarną skórę. Raf ner 
taki, jaiiim  jes i przedstawiony na scenie ki­
jowskiej, je s t  nie tyle straszny, ile śmieszny. 
Powinien on praypomiaac wyolbrzymiają po­
czwarę, robaka (jak mówi W agner), a nie mor­
skiego Iwa, bodaj bardzo naw et zeszpeconego. 
Zresztą podobna budowa sm oka uniem ożli­
wia zastosowanie się do scenaryusza w agne­
rowskiego, przewidującego trzy m om enty 
w boju z Zygfrydem: pierwszy—Fafner zieje 
nań ogniem , drugi — sta ra  się go zmiaż­
dżyć ogonem, w porę przez Zygfryda obez­
władnionym , trzeci—dla ostatecznego rzutu 
odsłania on swą pierś, w k tó rą  właśnie 
wbija bohater swój miecz. -

Olbrzymia praca, w ioiona przez p. Ta- 
ganiegu w orkiestrę, uwidoczniła się w w y­
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konaniu płynnera, równem , wszędzje dobrze 
Bkoordynowanem. Braklu ran jednak ry tm i­
cznego i dynam icznego u ^ jp u k le n ia  poszcze­
gólnych kiim ofyw ów . Tempo sceny finało­
wej zostało rozciągnięto niepomiernie.

Zwracając się do poszczególnych wy­
konawców, z pomiędzy nich wyróżnię prze­
de wszy stkiem  p. Brejnina. Gtos, dykcja, 
m im ika, charak te ryzac ja  stw arzają zeń w y­
borną postać Mirnego. Nic dodać, nic ująć,— 
kreacya artystyczna. Ogromną partyę wo­
k alną  Zygfryda opracował, p. Karżewin 
y. niezwykłą staranncścią. Ś re w a  swobo­
dnie, d y k c ję  posiada zadawalającą. Zabie­
ra jąc  się jednak  do Zygfryda, jako do typu, 
m usiałby p. K. zapomnieć o tych „tragi­
cznych" bohaterach operowych, których grał 
dotychczas. Zygfryd me pt siana swej w ła­
snej tragedyi, jego tragedya — to tragedya 
Bwiatc, który go stworzył. Spon zaś Zyg 
fryd  powinien być jedynie wcieleniem ży­
wiołowego rozmachu, bohaięrskości i s'Iy, 
co me uw ydatnia się w grze p. K. Na-.tę- 
piuie,—niewątpliwie, iż takie rzeczy, jak dę­
cie w miech lub skowanie miecza rylmi- 
cznie powinny być skoordynowane z orkie­
s trą , ale wypada nadać im  pozory absolu­
tnej swobody i samórzutności. Na ogół je ­
dnak  p. K. przeas.tawmł się dodatnio, czego 
znowu nie mogę powiedzieć o p. Maksako- 
wie, którego wibrujący, a niejasny w dyk 
cyi głos zaprzepaścił partyę W ołana. Duży 
głos ujaw nił p. Kaczanowski—A lberyk, cho­
d a k  d y k c ja  jego nie jes t również bez za­
rzu tu . Zwykłą in te ligencją  odznaczała się 
interpretacya p-ni B run (BrunhiLła) Moment 
plastyczny udał się jej znakomicie. Ale nie 
dość jaskraw o zaznutzył się w jej gm e i gło­
sie przełom pomiędzy zwątpieniem a bezgra­
n iczną m.łością- PJeśń tryum fu tej miłości 
cała powinna drgać radośną tkstazą. Po­
praw nie śpiewała p. Rybczyńska, ale tim bre 
jej głosu jest zamało gięboki, jak  na partyę 
E ray . P . R. ukazuje się w niewłaściwym 
stroju. Dźwięcznie, rytm icznie, w miarę 
silnie rozlegał się za sceną głos ptaszka 
(p, Orłowa).

W dram acie porobiono liczne skróce­
nia, do których, być może, jeszcze powrócę.

Dodaję, iż na ogół w ystaw a „Zygfryda" 
spraw iła nadspodziewanie dobre wraże ie.

W.  T.  0.

Teatr Sołowcowa.
*Ero3 i P sjchei Żuławskiego. — Benpte p. Juro- 

niowej.
Przopiękny poemat dramatyczny Żuławskiego Dic 

po raz pierwszy ukazuje się na sceine teatru tSo- 
hwcowa>.

Grano go dla p. Pssobalowol, dziś wznowiono 
o* wór naizego poety iia buneiis p. Jnreniewej.

Czy rola Psyclo leż* w zakresie talontu p. ,Ju- 
reriioirei — na to odpowiedzieć można: i tak i nie! 
O ile akt np. «Pod krzyżem* był traktowany oryginal­
nie i artystycznie, o tyle obraz i, a częściowo i II — 
blade

Artystka nawykła do wapćłczesnycL dramat.Ow, 
traktowała .e obrazy ze ualuialDiO, zbyt proste, a za­
kroi czanio rdania rozdźwiękiej), j«k gdyby pytaniem 
Dio uads^ało, deki mecyi niezbędnej muzykalności.

Wszędzio zaś, gdzie istotą dramalu przeżywane­
go przez cPsycbę* były momeuty o silnom napięciu, 
artystka robiła wielkie wrażenie, żo wspomnę o nader 
oryginalnym, a doskonale obmyślanym efekcie urywa­
nia zdania po wymówieniu słów blnźnierczycb w mo­
nologu cPod krzyzem*. To urywanie i zamykanie ust 
rękoma w tych chwilach można nazwać pomysłem mi­
strzowskim.

VI p. Puwr^akc wie (BiakS)‘miała "krtyftKa dosko­
nałego partnera.

Reszta wykonawców stała na wysokości za­
dania.

T.  M. S.

KRONIKA POLSKA.

— Biblioteka Krasińskich. Zbiory biblio­
tek i hr. h r. K iasińskich w W arszawie w r.
15)09—1910 •wzrosły znacznie, ja k  się aowia 
dujem y ie  aprawozdania, umieszczonego 
w listopadowym zeszycie „Bibl. W arsz.". 
Przybyło około pięciu tysięcy dzieł, wśród 
których miejsce dom inujące zajm ują przeka­
zane bibliotece zbiory ro  ś. p. mecenasie 
M ierosławskim I ś. p. profesorze Spasowiczu. 
Zbiór ś. p. Mierosławskiego zawierał oprócz 
paru  rękopisów z XViII wieku, cenne oruki, 
odnoszące się główcie do dziejów wew nętrz­
nych Polski.

Księgozbiór ś. p. Spasowicza, przeka­
zany bibliotece Ordynat kiej przez psgo sio­
strę , panią Al cyę Haslortową, skłaoa się 
z licznych dzieł filozoficznych, z Szekspirya- 
nów, z dzieł, odnoszących się do Li fetoryi 
i litera tu ry  Polski, tudzież Rosyi, wreszcie 
z pierwszorzędnych zagranicznych w yda­
wnictw  nistorjuznych. Z rękopisów w zbio­
rze Rpaoowicza znajdują się cenne pam iętni­
ki d-ra Morawskiego, ilustrujące życie litew ­
skie w pierwszej ćwierci XIX wieku.

Dział rękopiśm ienny biblioteki hr. hr. 
K rasińsktch zwiększyły nadto w roku spra­
wozdawczym ofiary hr. Edw arda Krasiń- 
Łklcgo, hr. Crdynatowej Heleny Krasińskiej, 
p. P io tra  Saryusz-Dembowskićgo, wreszcie 
cenny da7- pani Erykowej Jachcw ^tow ej, 
k tóra bibliotece przekazała obok licznych 
pam iątek rodzinny h, całą rękopiśm ienną 
spuściznę po Stanisławie Jachowiczu, będą­
cą ważneun źródłem dia poznania dziejów 
pedagogiki polskiej.

Zbiory biblioteczce zwiększyły się je ­
dnak nietylko dzięki darom ale też w sku­
te k  zakupów, uczynionych przez zarząd bi 
biioteki. Nabyto więc 165 dzieł z wieku XV, 
XVI, a mianowicie: druków z w ieku XV — 
15, z wieku XVI — 150. Wśród druków XV 
w ieku, nabytych świeżo, na uwagę zasługu­
je  przepysznie ilustrow ana „Dlrt otorium hu- 
m anae v itae“. Z druków wieku XVI wymie­
nić w arto 2 druid  krakow skie Hallera, tu ­
dzież komplet broszur polemicznych Gliczne- 
ra. Z pośród nowon&bytycb rękopisów w y­
m ienić w aito piękny kodeks patgam inow y 
z XIII — XIV wieku, zawierający ceremo- 
niarz biskupi; korespondencję Krzysztofa 
Radziwiłła z Lwem Sapiehą, 1597 — 1602; 
zbiór przywilejów pruskich z końca wieku 
XVI; Ordo coronationis H enryka Walezego; 
listy  królewicza Karola do Zabiełły; dyaryusz 
sejm u czteroletniego; korespondencje bisku 
pów W ydżgi i Szemoeka; szereg Miscela- 
r.eów z wieków XVII — XVIII i t. d. Dział 
dokum entów zwiększył się o 40 parghminów, 
głównie z wieKu XV.

— Fundacya ś. p. Kretkowskiego dla 
U niw ersytetu Jagiellońskiego wejdzie w ży: 
cie ju f  î najDliższycn tygodniach. Oprócz 
wspaniałej biblioteki m atem atycznej, obej­
mującej 2,500 dzieł, k tóra przeszia na włc- 
sność uniw ersytetu, pozostawił ś. p. Kret- 
kowski m ajątek, wynoszący około dóo.uoo 
koron, które w całości przeznaczył na celo

naukowe w zakresie wyższ-ęj m atem ■»tyki 
Poważny ten fundusz ma siużyć r:a subwen- 
cye dla m łoaych m atem atjków , kształcących 
się zagranicą, oraz na urządzanie w ykładó* 
ścisłej m atem atyki, wychodzących poza za­
kres norm alnych wykładów uniwersyteckich.

Dzięki fandaiyi Kretkowskiego, K ra­
ków—który posiada dwie katedry  m atem a­
tyki z profesorami o europejskiem  znaczeniu 
naubowem —staje się wyjątkowo uposjiżonem 
ogniskiem  m atem atycznych .nauk. Je s t pra­
wdopodobne, że dzięki wspaniałej ofierze 
Kretkowsidego, zorganizowane zostaną kur­
sy system atyczne, na które zapraszani będą 
kolejno najsławniejsi m atem atycy św iata, co 
spowodowałoby i napływ obcych słuchaczy. 
Mury prastarego uniw ersytetu, w którym  
wykładał niegdyś sławny Brudzewskł przed 
audytoryum , w którego grouie zasiadał—Ko­
pernik, okryć się mogą w dziedzinie nauk 
matematycznych nową i wyjątkową zupełnie 
chwałą.

Szczegółowy plan zużytkowania fun­
d ac ji K otkow skiego, zgodnie z jego ogólne- 
mi wskazówkami, wypracowywa właśnie ko- 
m isyt, delegowana z  łona Akademii Umie­
jętności.

— Represje prasowe. .R o w e r Poran­
ny" po raz trzeci w ciągu bieżącego m iesią­
ca został skazany adm inistracyjnie na karę 
pieniężną, tym razem w ilości 200 rb. za u- 
mieszczenie w A1- 309 sprawozdania z tea tru  
„Popularnego1-, który dawai przedstawienia 
w lokalu „Ruskiego ugoka".

— Uczczanib ś. p. St. Kostaneckiegu 
w Bernie. Staraniem  rektora uniw ersytetu 
berneńskiego odbyła się podniosła uroczy­
stość ku uczczenia pamięci Stanisław a Iio- 
staneckiego. Uczestniczył w niej cały perso­
nel nauczycielski, z rektorem , profesorem 
Fischerem  na czele, k tóry  w przemówieniu 
zagajająoera podniósł zasługi rodaka nasze­
go na pulu nauKowem. W  dalszym ciągu 
przemawiał profesor chemii nieorganicznej, 
Kohlschiiiter, prof. Tamhos w im ieniu fa­
kultetu, k tóry  ś. p. Kośtauecki reprezento­
wał, profesor Bistrzyc«i w im ieniu wszysi, 
kich uniwersytetów w Siw ajcaryi, prof F i­
scher w imieniu związku chemików w Ba­
zylei, którego zmarły był członkiem, prof. 
P iciet z Genewy i wreszcie prof. Rupe w i- 
m ieniu żeńskiego związsn cuen.iczaego. 
Wszyscy mówcy wyrażali się z wielkiem 
uznaniem  o zasługach uczonego polskiego 
i dawali wyraz głębokiemu żalowi z powodu 
stra ty , jaką śmierć jego przyniosła. Wieczo­
rem  doia tego odbył się  wielki pochód s tu ­
dentów z pochodniami. Na czele pochodu 
postępowała m uzyka żałobna.

— Losy puścizny artystycznej po S ta ­
nisławskim. Nieodżałowanej pamięci Jan  S ta­
nisławski, m istrz krajobrazu, najznaKomi- 
ts2 y  bezsprzecznie z pejzażystów polskich 
pozostawił w chwili śm ierci caiy szereg dz^ef 
niesprzedanych, pozu»tającycb w posiadaniu 
rodziny. Zona artysty, ś. p. Janina Stanisław- 
tka, um ierając, przeznaczyła te obrazy, po ­
między którym i były najlepsze prace mistrza, 
na rzecz Bratniej Pomocy" uczniów Akademii 
sztuk pięknych v/ Krakowie. Egzekutorowie 
testam entu , brat a rty sty  p. Grz-gorz S tani­
sławski i Józef Mehoffer, wykonali legat 
w ten sposób, że ofiarowali ceiy ów drogo­
cenny spadek artystyczny muzeom krajo­
wym warunkiem , że* iu ity tucye te złożą 
pbwne kw oty pieniężne, odpowiadające m i­
nimalnej wartości szacunkowej obrńzów, na 
rzecz wspomnianej Bratniej Pomocy. Tą dro­
gą uzyskato Museum JNaroaowe w Krakowie 
znakom ity zbiór prac St&nisławslriego, które 
będą unueszcpone w osobnej sal!, urządzonej 
stylowo według rysunków, cios tar czouyci 
przez egzekutorów testam entu.

Odmienny los spotkał, niestety, część 
legatu, złożoną z 24 pejzażów, między k tó ­
rym i był także sław ny „Zmierzch", przezna­
czony dla „Gaieryi miejskiej" we Lwowie.

Instyiucya la miała otrzym ać ową 
wspaniałą kolekcyę, pod warunkiem  wypła­
cenia „Bratniej Pomccy" uczniów Akademii 
krakowskiej kwoty zaledwie 2,00u koron. 
Atoii—ja k  nas inform ują—dotyczące listy 
l k ilkakrotne przypomniema pp. G. S tani­
sławskiego i M ehoffera pozostawił p wice- 
perezydent m iasta d-r Rutowski. do którego 
się w tej sprawie zwracano, bez żadnej od­
powiedz!. Nic d i, tynugo, że, wobec tego upor- 
rzywego milczenia, egzekutoiowle testam en­
tu, przypuszczając słusznie, że galerya lwow­
ska nie p u g u ie  posjaduć dzieł S tanisław ­
skiego, ofertę swą cofnęli.

Sądzimy, ie  zaszło tu jakieś przykre 
nieporozumienie. Trudno bowiem uwierzyć, 
aby zarząfa m iasta, który tak hojnie szafo­
we1 tysiącam i, gdy szło o zakupno w ątpli­
wej w artości zbiorów Jakowicza, chciał oka­
zać niezrozumiałą oszczędrość w chwili, gdy 
za stosunkowo nlzką cenę m iał sposobność 
nabycia czteł Eztuki, m ogących być 
prawdziwą ozdobą każdej pierwszorzędnej 
europejskiej galery! obrazów.

Fprat.a  powinna być wyjaśniona, jeśli 
a a  zarząd galery! lwowskiej nie ma spaść 
zarzut dziwnego niedbalstwa lub, co gorsza, 
jiiewytłómaczoncgo lekceważenia prac wiel­
kiego m alarza, będącego chlubą polskiej 
sztuk!.

OF I ARY .
OJ dni* Kgo do 16-go listopada na budowę ko­

ścioła śjt. Mikołaja uplyjtęiy następująco ofiary: -
Bezpośrednio do, komitetu: P . Hipolit Iliasawicz 

złożył 5 rb., p. Prancis»ek Szendleronicz 50 k tp , 
p. K. Goszczyński zob^ano wśród znajomych 40 r n , 
ks. St. Pr włoski cfiHtowane przoz p. Eryka Żtajijew- 
saitigo 5 rb. i NN. 5 rb , p. Ifarol Iwsnićai pamięci 
ojca Ladw^ka 25 rb., p. ltoiousid Chmio) owski z Odusy 
(przbkazem pocztą) 1 rb. 50 kop., p. K. Kruszewski 
w*goo 900 pud. antracytu, na którem ciążyła zaliezra 
kolejow- 6G rb.

Wyjęto ze skarbonki na uudowę kościoła 38 rb. 
30 kop. i na Orn*ny 11 rb. 50 kop.

Fazem 107 rb. 80 kop.
Na, 1-go listopada pozostawało w kasie 1,71C rb 

07 kop.
Orółom 1,9U  ib. 77 kop.
W ydatki w ano w tjmż o czasie 023 rb. 99 kop.
Pozostaje r a  10 go listopada do rozporządzenia 

1,290 rb. Tb kop.
Prezes komitetu

K*. J. Żm 0-adzki.
Skarbnik

Kazimierz Debkąewicz.

I s Mon o s7.c;:ąlk! śnnerleTćB Jurni Zjżhi z Kie­
lecka, znanego i w&lecznogo wods:x husy- 
tćw  (zm. 1428). Autentyczność zn!tl-j>.d?)nWh 
reiikwti bohatera czeskiego nio uhig.i w ą f- 
pkwości

m m y Siar.cisrz fiiemisc? Dzienniki ber­
lińskie donosKą, żo międ?y cesarzem Wil­
helm em  a kiruclerzem rzeszy Bcth.manem- 
Ilollwegiem przyszło do nietorozum icnia, 
Obiega pogłossa, że kanclerzem zamianowa­
ny zosLar.ie osobisty przyjaciel cesarza Wil­
helm a II, książę Mey Egon-Fiirstenberg. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że ksią>ę 
F ilrstenberą jest rowncczcśnie członkiem 
r-ustryackiej izby panów. W  ten sposób ks. 
Furstenberg m ią łty  wielki wpływ na Au- 
stryę, juko kanclerz Niemiec.

Przeciw „W oinej S zkoIo". W ęgierski 
m inister oświaty, hr. Ja.h Zichy, zakazał dal­
szej działalności stowarzyszeniu „Wolna 
Szkoła" na W ęgrzecu, gdyż program  i dzia­
łalność „Wolnej Szkoły", zdążrjące) do usu­
nięcia wszelkiej nauki religtl ze szkół, nie 
zgadza się z postanowieniam i państw a i spo­
łeczeństwa.

B ardim hk,- W luurJT AzoW.»kfe;lrzi? 
ną! ża? Iow lec _!;ia Froroic*. IGiK wyizuciły 
na brzeg zwłoki m arynarzy.

Ostatnie wiadomości.
Grób Żyłki. Z Pragi donoszą: w Cze- 

slawin (miasto w Czechach, gdzie znajduje 
się pomnik Zyżkl), we wnętrzu k ap licy / zna-

Bbdipestt. — laba deputowanych. W 
czaplo dyskrn-tyi w s p ra r ie  budżetu, Ba lian5, 

'<*. twierdzi, rząd ma jedyniez party ' djutjj

Telegram*.
{Od korespondentów tolacnych-) 

Nadużycia na poczcie.
Warszawa.— Na poczcie wykryto nowe 

nadużycia urzędników, polegające na wyj­
mowaniu z listów *. wyczaj nyeh pieniędzy, 
m arek, biletów loteryjnych etc. etc. eic.

Kara prasowa.
Warszawa. — „Gazetę W arszawską" 

skazano w arodze adm inistracyjnej na za 
płacenie gr*ywny w wysokości 200 rb.

Samorząd miejski w Królestwie.
H&iersburg. — W czoraj na posiedzeniu 

komisyi Dum y Państwowej do spraw  samo­
rządu m iejskiego w Królestwie Polakiem, 
przyjęto 29 paragrafów projektu prawa. Po­
między Innem! zniżoro cenzus m ieszkanio­
wy Jo 270 rubli w W arszawie i Uo 150 ib. 
w Łodzi; mm ano praw a wyborcze urzędni­
kom in sty tu c ji m iejskich; w paragrafie 26 
dokonano zmiany, n u  mocy której tracą 
cenzus wyborczy li tylko osoby, poi.bawione 
w droaze'sądow ej praw; ao paragrafu  27-go 
dodano, że żydzi, którzy przeszli na  chrze­
ścijanom , należą do kury i chrześcijańskiej.

Czyja wina?
Petersburg—Syn m arłego  hr. Tołsto­

ja Leon zam ieścił w „Now, W rem .“ artykuł, 
w którym  twierdzi, ie  Czertkow był jed y ­
n y m  i bezpośrednim  sprawcą wyjazdu i 
przedwczesnej śm ierci jego ojca. A utor ar­
tykułu  charakteryzuje COertkowa jako odda­
nego, le :z  jcd.nostrorr.eg.) i nie pożądanego 
przyjaciela nr. Tołstoja, który skłonił zm ar­
łego do ukryw unia przed rodziną niektórych 
swych czynów, co nie było zgodne z je­
go cnarakterem. A n to r  a r ty k u łu  oświadcza, 
że jako d u m n y  syn wielkiego ojca i pełnej 
zaparcia się m atki, jak o  h rab ia  i potomek 
znakom itych rodzin, z caią stunowczoś ą 
twierdzi, że Uzertkow jo /t najgorszym  wro­
giem  jego ojca, społeczeństwa rosyjskiego 
1 całego świata.

Okólnik Stofyphta.
Petersburg. — Stolypin rozesłał guber­

natorom  cyrkularz, w którym  żąda zniesie­
nia niezgodnych z praw em  postanowień.

Testam ent Tołstoja.
Peterchuig. — Z Tuły donoszą, że w 

sądzie okręgowym  ztożeny został przez człon­
ków rodziny hr. Tołstoja testam ent zm arłe­
go pisarza, sporządzony przez niego w Jas- 
noj PManie du. 22 czervtca 1910 r. Ną mo­
cy powyższego testam entu, utwory hr. Toł­
stoja w ydeue do roku  i s a l  oraz wszystkie 
inne rękopisy zostały przekazane cćice h ra­
biego Aleksandrze, a w razie jej śmierci, 
córce Tatjanm. Po zbadaniu świadków, w 
liczbie których był Goldenwejzer, sąd za­
twierdził testam ent hr. Tołstoja.

Petersburg. — Z Ja s re j Polany dono­
szą, że trzech synów hr. Tołstoja zrzekło się 
praw do spadku.

Petersburg. — Według obiegających po­
głosek br. Tohtoi swe pam iętniki przekazał 
testam entem  hr. Tołstojowej.

Petersburg, — Bechtierew wysłał do 
d-ra Makowieckiego -telegram , w którym  
prosi go, ażeby w ratie  sek c ji zwłok hr. 
Tołstoja zachował mózg wielkiego geniusza.

{Od Agencyi B eU T sbvrsk i^)\

Asihabad. — Między Krasnowodzkiem 
i Aschabadem trąba powietrzna spowodowa­
ła  przerwę w ruchu kolejowym. Mróz prze* 
ozkadza oczyszczeniu toru. Na morzu Ka- 
spijskłem  szaleje burza.

Ufa — Gubernialny zarząd ziemski zwró­
cił się do zebrania ziemskiego s proąhą o 
utworzenie w  jegaym  z uniw ersytetów  sty- 
pundyum im ienia Pirogowa 1 o w yasygno­
wanie środków na budowę domu im .’Piro­
gowa w Moskwie.

Ufimski powiatowy zarząd z em ski czy­
ni starania, prsęd zlemstwem o nazw ade 
szpitala i szk .ły imieniem Pirogowa.

Stanica Wozniesieóika (Kubański okręg). 
Pożar został stłum iony. Spaliło się 100 do­
mów. 700 ludzi pozostało b.ęz dachu nad 
głową. Niezbędną jest pomoc.

Astr?bhafi - -  W ur czesku „Dkalpak- 
Czagyl" zmarło na dżumę 17 kirgućw . Po- 
zoitoje 5 'horyoh.

Astraciiąó.— Pogódź zotopiła w znacz­
nej części siedem v*pi nadm orskich. Mrozy 
czynią stan  poszkodowanych mieszkańców 
okropnym. Do zatop'onego rejonu posłano 
sta tek  iodtłoraowy, zboże, cienią odzież i 
drzewo. „Krzyż Czerwony" zorganizował 
pomoc. W porcie zatonęło 100 berltnek, nie­
które z załogą i towarem

Baku.-^-Na morzu Kaspijskiem szaleje 
burza. Parostatk i przychodzą z opóźnie­
niem, Pada śnieg.

Tyfl >. —W skutek zamieci budynki s ta ­
cyjna kolei karskiej zostały zawr lone śnie­
giem.

Odesa.— WsKutek burzy szalejącej n a  
Crarnem morzu ucierpiało dużo drobnych 
statków .

M ikoD jów - Burza. 1'ada śnieg. Komu- 
nlkacya wodna z OJe^ą została przer­
wana. ■

na uiVitm;e wzgiędy panM wo«•••<*. porc-ja zas 
eu[<j.‘łn ie^p raw ę  u.ŁrGaow sąciową. Par)dm eat 
węgierski mus: sajmować się przedew szyst-, 
kie.m polityką zagraniczną. At hv-..ńtfcal nie 
powinien był doko.ać uneksji bez Vgcdy 
mocarstw, które podpisały tra k f lt berliński, 
erynem  swoim zachwiał on wisrę wr to, że 
Austro-W ę^ry dotrzymują swoich zobo­
wiązań.

Niemcy, rywalizując % AngFą, są , izo­
lowane i mogą Jiczyć jedynie na Austro • 
Węgry, które zostały już przez nie ekono­
micznie wykorzystane. W ęgry popierały za­
wsze sojusz, ntemiecka wszakże opinia spo 
łeczna, za w yjątkiem  urzędowej, zawsze pod­
trzym ywała austryacki punkt widzenia ze 
szkoaą W ęgier. Ruch pangerm ański w y­
pływa przedewszystkiem z Niemiec. W ę­
gry będą zmuszone wystąpić przeciw soju­
szowi z Niemcami, jeżeii niemiecka opinia 
nie ulegnie zmianie.

Aehrentsd kupił fałszywe dokum enty i 
wykorzystał je  w sposób nieum iejętny i na­
iw ny przeciwko serbom  węgierskim , ażeby 
zdyskredytować zbliżenie serbów z węgier­
ską partyą niezawisłości. V/ Bośnii serbo- 
wia są systematycznie prześladowani, ^aś 
fanatycznej polityce cnorwockiej arcybisku­
pa Sztadłera ckaznje się poparcie. W  Chor- 
wauyi ban Tomaszirz dąży do stworzenia 
południowo-słowiauskiego państw a kiaryhal­
nego pod przewodnictwem chorwatow. Mów­
ca protestuje przeciwko tendeneyom  LriHli- 
stycznym  i żąda przyłączenia Bośnii i Her­
cegowiny do W ęgier, które zapewnią tym  
krajom szeroką autonomię o m  samodzielny 
i szczęśliwy rozwój. Batiani protestuje prze­
ciwko, temu, że rząd pomija kwestye ban­
ku węgierskiego i reformy narodowej armii.

Berlin. — Do parlam entu Rzeszy został 
wniesiouy projekt prawa o zwiększeniu w 
przeciągu 5 la t kontyngensu arm ii do 
515,323 ludzi, z których 400,000 przypada 
na Prusy, do czego będzie putrzebna jedno­
razowa kw ota 82 mil. rb., następnie zaś 22 
m d. rb. rocznie. W parlamencie na  porząd­
ku dziennym pierwsze czytanie projektu 
prawa o podatkach od żeylugi. Rozpoczy­
nając denaty, Kanclerz oświadczył, że po 
przyjęciu tego prawa trzeba będzie weiść 
w1 porozumienie z innem i m ocarstw am i za 
interesow anem i w tej sprawie.

Przedstawiciele konserwatystów i nac.- 
liberałów wypowiedzieli się za przyjęciem 
projektu prawa. Socyaliśsi uważają, że pra 
wo" to sprowadzi podniesienie cen zboża. 
Wolnomy.ślm są przeciwni tem u projektowi.

Londyn. — Król m w iąz a ł parlam ent 
prz 'mewą, w której wspomniał o śmierci 
króla 11 Iwarda, i oświadmył, że współczu­
cie wszystkich poddanych dudało mu siły 
do poświecenia się obowiązkom swoim, k tó ­
re chce 'wypełniać, krocząc śladam i swego 
ojc-f.

W skazując na to, ze slcsunki z inne 
mi państw am i są w dalszym (C'ągu przyjaz­
ne, kryl z zadpwojmrem wspomniał..,,o znrą-, 
łw ieaK  kwestyi rybełówstwi pomiędzy Ka­
nadą, Nt=wfoumiI™dem i Stanam i Zjcdno 
czouymi, o poieceniu w ydanem  arcyksięetu 
Connaught w sprawie otwarcia pitrwszego 
pąrlam entu Związku poludnicwo-alrykaii 
skiego i o reform ach adm inistracyjnych w 
lndyaoh; następnie król podziękował izbic 
nDszej za głosowanie za zwiększeniem kre­
dytu na flotę, oraz na pensye weteranom  i 
wyraził swój żal z powodu, iż konfereneya 
w celu usunięcia nieporozumień między iz­
bami niższą i wyższą skończyła się niepo­
myślnie.

Teheran —Do m edżylisu wniesiono pro 
jek t zaciągnięcia pożyczki przez rząd perski 
w banku szachinszachskim . Obecna kon­
w e rs ja  ma być %% na  term in 45 letni, Kurs 
em isyjny 87 i pół. W olnego zapasu gotów­
ki rząd otrzym a około 5 mil. rb., wypłacal­
nych po u iywle trzech miesięcy. Żadne 
w arunki polityczne nie są  staw iane.

Urmia. — Kupcy—poddani rosyjscy są 
zmuszeni polecić wysyłanie swoich trans- 
sportów prj.ez Choję i Salmas, poddanemu 
tureckiem u, za wysokie w yn ag ro d źc ie . Ka­
rawanom towarzyszy eskorta turecka, Przy­
były z K u s v z r  Sadr-u l-lsbm , prezes endżu- 
menu salm&skiego, k tó ry  brał udział w b i­
twie, oświadczył korespondentowi ,P e t. Ag, 
Teł.", że ostalnierr.l zdarzeniami kierowali 
otwarcie turcy. W potyczce kupzczeńsk:ej 
zabito 7 askierów, zwłoki których pozostały 
u persów. Kurdowie ograbili szereg wsi 
w okręgu salm arskim . Do Dilmanu przy był 
chojski konsul turecki i erroził ludności n a ­
padami kurdów i ogólną rzezią.

Buksruezł- — Parlam ent został otw arty 
mową tronową, którą przyjęto owacyjnie, 
szczególniej wzmmnki o reformie ziemskiej, 
ą utworzeniu drobnej własności, o zgroma- 
dzańiu bogactw, o arm !i i stanie między­
państwowym, „Nauza droga arm ia"—powię­
d n ą ł król—„może w każdej chwili uspra­
wiedliwić oczekiwania narodu rum uńskiego. 
Spokojem i energią, które cna czerpie ze 
swoich ciągle wzrastających sił, rdbbyliśmy 
zaufanie i przyjaźń wszystkich państw , uw a­
żających spokój z ł  najw iększą rękojm ię 
rozwoju".

Atary.- -Przed nadejściem  pociągu, w 
którym  jechał m inister-prezydent Voniteloś 
nieznańy spraw ca podłożył na szyny sztabę 
żelura. Pociąg w  porę zatrzymano. N ikt nie 
ucierpiał.

Belfast.—Pod edkrytem  n :ebem odbyła 
się m aailestacya unionistyczna, w której 
brało udział 20,000 osób, którzy oświadczyli, 
ż e , w rarfe przyjęcia home-roule’a wyrażą 
oni protc-st zaporaocn odmowy płacenia po­
datków, oraz innych" środków nadzwyczaj' 
nyzh. Postanowiono przemocą zapobiedz 
wprowadzeniu hom e-rub/a Zobrano * io,ono 
funtów sterlingów na sformowanie pułku.

Madryt. — Zastrajkowsli pracownicy li­
nii kolejowej M edina—Samora—Vjgo. Ruch 
kolejowy został wstrzymany.

Berlin. — W Rokshageme w składach 
benzyny wybuchł pożar, który trw a dotych­
czas. Ptraty wynoszą 150,000 m arek.

Rzym. —  W  izbie posłów m inister o- 
św iaty Oradaro wyrdąpP ?. mową, w której 
nazwał hr. Tołstoja wielkim arly.-ta, m yśli­
cielem i pedagogiem i wvra2ii żal z Dowodu 

i jego zgonu.

W ledćń. — Przybył tu taj incognito król 
duński Fryderyk.

Konstantynopol. — Na pro test Porty w
sprawie kroteńskiej m ocarstw a odpowie- 
aiiały, że władza zwierzchni cza sułtana zo­
stanie zachowaną.

Teheran. — Rada m inistrów  w ciągu 
dwu dni naradzała się w sprawie odpowie­
dzi na notę rosyjską, żądającą zadośćuczy­
nienia za naruszenie nietykalności domu 
agenta rosyjskiego Koszanie. M inister spraw  
zagranicznych nalega na nituzuauie agenta 
rosyjskiego w Kuszanie.

Konstantynopol— ILąd uznał m ieszkań­
ców Algieru za poddaoych francuskich

eiEŁPH
iT o lecria  sjieujsicy).

Noworosyjsk. — Usposobienia spokojne. Pszoni- 
c» Kobank^ 9 rb. 50 knp. — 9 rb. 55 kop., garnówka 
10 rb. 70 kop. — 10 rb. iSO kop , żyto kaukaskie 5 rb. 
riO kop. — 6 rb. 10 kop., jęczuień pa^iewDy 6 rb. 
15 kop. — 6 rb. 20 kup., owios 2 rb. 37 kop. — 2 rb. 
38 kop., m ąsa pszenna 1 rb. 10 kap.— 1 rb. 17 kon.

Petersburg. — Giolda Kalasznikowska. Usposo­
bienie i  żytem bezczynne, : offsem spokojne, z otrębr- 
mi ospało, z mąką słabe, rsztn ica -osyjska 1 rb. Hi 
kop — 1 rb. 17 kop , żyto 76 — 80 kop., owies 70 — 
%  kop.

Rewel. — Usposobienie stałe. Pszenic i rosyjska 
1 rb. 3 kop. — 1 rb. 6 kor., żyto 79 — 81 kop., owies 
zwjcząjny 6 2 -6 4  kop.

GIEŁDA PETERSBURSKA.

Dnia 1 6 -g o  l i s to p a d a  1910  r.

Weksle terminów o aa  Londyn 3 m. 10 f. st. —
„ czeki za 10 f. e t . ............  94 80
„ na Bwlin 3 m. za 100 m. . . — .—
„ czeki za 100 mar. . . . 46.°9
„ n» Paryż 3 m. za 100 f r . . . . —
„ czeki za 100 fr...... 37.48

Dyskonto g ie łdow e....................................  —
4°/o Państwowa r e n ta ...............................  943/j
5°/0 Pożyczk a lST© r...................  104
5% Pożywka i3U8 r......................  1 0 1 —1041 Ja
4 ‘L Pożycza. 190 r........................  1007a-10G V
5c/ 0 Potyczka 1901 r . .....................  103alJ
4 V 'o  Potyczka 1909 r.................... 98f,-*99«/,
i °/0 L is t/ zast. Silach. Ba nka . . .  9
4Vi’/# Liotj Mdl. Szlach Banku Ziem. 9 5 -9 5 ‘ ę
5J7, , ii ,, y »i Od1’ g
4nL Swiadbctwa włościańskie. . ■ 90l%  - » • •
S'/o Swiadnctwa w ł o ś c i ....................  100‘/a
5“/, Pożyczka prom. 1864 r. . . 48i*ą

i  1866 r. . , 3/1
5%  Ob', prem. Gzlach. Banku . . S32;/ ,
3V,% Listy ZtSu. Szlach. Banka Ziem. 65U*
4 W '0 Obli?. Pe.ei-1 M. E rtd  r7-- 91V‘- 9 2
■’/„ * Bakińsk. . 85*/4—86*11
5% Oblig. Kijowak. M Kred. T-wa 9U |t

n » w • 9<)
5°'o óblig. Mośkiewsk, Kred." T-a . 10O'/j
47,°/o ,  ^  „ -  . 93i/2—94l 3
57-,7o Oblig. Odesk. Kred. T -a . . . m - m  
5°/o ”  „ . . 94
4Vj <, fifsar.-Taar.P.Ziem. 9lV«—9 lrlg

4Va ,  P ło ń sk . Banku Ziem. 9 0 " .-9 1 7 ,
*V» „ Dpńik. „ .8 9 7 ^ -8 9 7 ,
47, „ Aijuwsk.Banku Ziem. 9 1 '/ '—92
47, „ tljsfciewsk. „ 99’/‘
477 „ Niz.-Samar. „ , 91 U,
47- „ Poilawsk. „ . 91—9 U ,

•*'/, „ Tulsk. „ . 90W -9i!
47, „ Gharkowsk. „ . 9 t ' , j— 91 rl,
4 7 ,  .Listy Za?l. €ber«. PaBke^ Z »m .- —92
.Akcjo .-gc X-a. Żttgi, po Daieprze . - —

Akcje T-a Kaukaz i Merkury . . . 299
Ascye itosyjsk. Tow. Zegl. Ilandl. Gkarn. 52.8

„ Ros. T-wa transport, i afekor. HVji 
m T-a Ulezpieczcń „Ho»ya“ . . . 31"
„ Moskt K. Woroneż, k o le i. . 563—368
„ lid osie. Wind.-itebinók. . . 168—16'.'7 2

Poł. Wsc ( cole: . . . 24972-256
„ i^iOwsko-Dońsk.........................  377 —179
„ wolłsko-lSSIisk. b.................... 975—9 m
„ M srjsk . dia liand;u Zown. 428

Akcje Ros.' CLiń- k.................................  249—230
, R03. Hacd’.. Drzemy;ł.................370 -872

A kcje Peierstursz.M ięiizyŁar.hom erc. 577—b>9 
„ Potcrsb. Dyskort. Pożyczk. . .5 1 5 -3 1 7
„ Petcrsb. Prywatn.-Kom. . . 224— 22<>
„ Kljowsk. pryw. bauka handl . - —
„ Besarabsko-Jauryck...................... 685—< )o
„ Wileń^k. Zien k. Banku . . 6 0 1— 606
„ Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 075— 680

Akcja Kii. Banku Ziemskiego. . . .7 4 2 —7 47
„ Moskiewsk. „ . . .  706—711
„ Niżegor.-Samar, „ . . .  710-713
„ Połtaw8k. „ . . . .  602 -  607
„ P  .tersb. Tulsk. „ . . .  431—4-36
„ Charkowsk. . . . . 47 4 —479
„ PakińsŁ  T-e Naftow. . . . .261—152
.  Kaepysk. T-wi . . . .  4075—4U 0
, tfaft, j Handl.T-a Mantasz. i Ko. 237

Udziały Nał> f  a Br. Not G 10325-10373
„ To1' .  Naft. Br. Nobf . . . .  —
.  Brańsk. Kopalni Węgla . . —
„ Brańsk. F a ir . szyn . . 133-184
„ ITkfi. T-wa Kar rnan . . . 230-232

.  Kołomieńsa.. T abry ii . .. ■ 35-236
„ Fabr. ^ ta lc o w ik .......523—526

„ Fetersbursk. M etallurg. . 173—175
„ Nikopoi-Mariupelek . . . 8 5 - 8 6

.  ?u tn jw s« ...............................146%—147> 2

.  Rp«yjsk. Balt. Faurysi . . 415-450

.  Roś. Fabr. Jokomot. (Buc) . 208
, T-a Odlewni stall „Sormowo* 155

A kcje Fabr. Wag. Feniks . . . .  262—264
„ T-a „ D w ig a tie l" . “ ■'*
.  Dońsko-Jaijewak, M jta l . T -a 23S— 240

Usposobienie z walorami państwowymi spokoj­
no; z premiówkami stało.

G i U D Y  Z a & R Ł k lC Z K E .

Dcii 16 go listopada 19 .0 r,

Brrnr, Wypłaty na Peterabnrg . 216.15
Rurę wekąiowy na Petersburg na 8 dni — 
4 * / , potyczka 1905 r. . . 100.23
4°/o renta państwowa 1894 r, . 94.70
R o s ji  bil. kredyt. 100 ru t. . 216 35 
Dyskonto prywatne . , . 4 ‘

Usposjbirnic c-pałc.
Wlidei. 5%  potyczka rosyjska 1906 r. 10?.s 3
Paryż. W ypłątj aa  Petersburg:

Cena najniższa . . . .  2GSAo 
Cena naJWTżJia . . . .  26S00 
M  renie pańsiwowa 1891 r. . 95.35
4,/1,ę  pożyczka 1909 r. . . 103.25
5%  nniyczka rosyjska 1906 r. . 1016) 
Dyskonto fTywatno, . . .  2 - 16%

Usposobienie opałe .
LtndyZ. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . J0 3 y

4Vi0/o pożyczka rosyjska 1909 r. I ® 1/*
Usposobienie mocna.

Aaaterdam. 5°/0 pożyczka rosjjskf 1903 r. —
4uyv, ., m c o ..
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tuck , 13 listopada.
(Z ir.u t,—W yiatk i szkolne. —Milionowe pozycje.— 
udalowa ministerstw*. — Hygien*.—Przyczynek d i 
emancypacji.—Telefony—Agronomia i kooperaty­
wy.—Guber. kasa drobnego kredytu.—Samodzielne 
spółki. —Przedsiębiorczość niemiecka. -Polska osp* 
łość.—Niewolniczo naśladownictwo. -  Intendentu- 

ra ,—<:Podwieczorek panieński*),

Z powt-du korespondencyi w N-rza 279 
„Oz. Kij.* spotkał mię zarzut z bardzo po­
ważnej stroDy, jakobym , przytaczając fak t 
przeznaczenia prze* wołyńskie ziemstwo gub. 
1,000 rb. na bu Iowę świątyni prawosławnej 
w Poczajowie, rozmyślnie ignorował inne 
dodatnie objawy z działalności tegoż zi-em- 
stwa.

Wi bsc tego zarzutu, który spotkał 
mnie niesłaszMa, pośpieszam ala ś isłości 
zaznaczyć, i ł  VII sesya gub. kom itetu ziem 
skiego 'w yróżn iła  się kilkoma uchwałami, 
które istotnie w rozwoju W ołynia będą 
mieć nader d datnie znaczenie.

Przedew szystkiem  wspomnieć się go 
dzi o zatw ierdzenia sieci szkolnej i zaakcep­
towaniu planu finansowego wprowadzenia 
nauczania p o w s z e c h n e g o ,  rozłożonego na 
lat 20, od 1911 do 1930 r.

Podług owego planu niezbędnem  je s t  
utworzenie 4,469 nowych kompletów szkol­
nych, z których dla 74—szkoły obecne uledz 
mogą rozszerzeniu, zaś dla 4,395—postawić 
trzeba 2,335 nowych budynków. Tymczasem, 
podług m inimalnego obliczenia, 200 tys. 
dziatwy w wieku szkolnym nie widzi ele 
m8ntcrza.

By wyjść z tego zaczarowanego koła 
ciem noty i analfabetyzmu, ziemstwo w cią 
gu pierwszych 4 lat budoweć będzie po 115 
szkółek, w ciągu następnych 7— po 116, po­
tem w cingu 8 po 118, a w 1930 —119.

A więc plan nakreślony z szerokim 
rozmachem.

Dla świeżo powstających bakalorni po 
trzeba bedzie rocznie od 218 do 227 nauczy 
cieli, zaś na ich skromne utrzym anie roczny 
w ydatek wynos'ć będzie od 82,240 du 85,700 
rubli, {rócz peii6yi dla katechetów, od 115 
do 119 osób, z wynagrodzeniem  rocznem 
od 70 lb . Ńa książki i utensylia pomocni 
cze—około 14 tys. rb. rocznie. Na wydatki 
gospodarcze—okuło 56 tys. rb . rocznie. Kosz­
ty budownictwa szkolnego—około 1 mil. rb. 
rocznie.

Ogólna sum a wydatków na oświatę lu ­
dową wyniesie w 1911 r. — l,l2u,472 rb., 
lec* w latach następnych cyfra ta  ciągle 
w zrastać będzie, aż w 1930 r. dosięgnie 
4 239,046 r.

Atol; dla uspokojenia ziemskich kon­
try buentów należy wyjaśnić, iż przecież n i- 
wszystko idzie z budżetu z emskiego.

W 1911 roku ziemstwo na utrzym anie 
szkół wyda jedynie 73.152, zaś w latach na­
stępnych wydatki wynosić będą przeciętnie 
okoio 120 tys. rb.

Minister two oświaty udziela ziemstwu 
na ien cel -.apomogę bezzwrotną w ciąga 
pieiW iZjch 4 lat po 85,020 rb., w ciągu na

stępnych 7 — po 83,580 xb., zaś w końco­
wych latach  — po 88,530 rb.

Na budownictwo szkolne ziemstwo, po­
czynając od 1911 r., asygnuje rocznie po 
100 tys. r b , zaś m inisterstw o oświaty prze­
znacza na ten cel: w ciągu pierwszych czte­
rech la t — po 338 tys. rb., w ciągu następ­
nych 7 — po 343,500 rb., potem w ciągu 
8 — po 851,500 rb., zaś w 1930 — 852 tys. 
rubli.

Przytoczone cyfry czerpiemy z urzędo­
wej relacyi gub. ziemstwa.

Skoro o oświatę ludową chodzi, słusz­
ną jest rzeczą, aby i lud aa iw do tego się 
przyczynił. I dlatego wstawiono do preli­
m inarza sumę 98 tys. rb. rocinie, która od 
gm in włościańskich na ten cel wpłynąć po­
winna.

Przy zatwierdzaniu prelim inarza szkol 
nego, kom itet gub. suponował, iż m in ister­
stwo cświaty udzieli jeszcze subsydyum  po­
nad normę: mianowicie na utrzym anie
szkół — około 63 tys. rb. rocznie i na bu­
downictwo — 440 tys. rb. rocznie. Tymcza 
som m inisterstwo odmówiło zapomogi i 
ziemstwo postanowiło brakującą sum ę za­
ciągnąć drogą pożyczki z funduszu aseku­
racyjnego.

Po nauczaniu powszechnem, na które, 
jak widzimy, kom itet wydatków nie szczę­
dził, i naw et grubo zaangażował się na 
przyszłość, drugie miejsca zajm uje liygiena 
ludowa. Asygnowano na nią 975,035 rb., 
o 73.731 rb. więcej niż w r  ub , a zkolwiek 
jedn icześnle postanowiono skasować 2 am- 
nulatorya w pow. włodzimierskim, w Olew- 
sku i Opaleńsko, nie dlatego, aby ludność 
była tam wyjątkowo zdrowa i nie potrzebo­
wała lekarskiej opiek1, lecz dlatego, iż nie 
można było wynaleźć >tosownego na leczni­
cę i mieszkanie d!a d o k p ra  lokalu. Oto 
rys charakterystyczny, z p d którego prze­
bija cię obrazek miejscowej kultury. Oka­
zyjnie przy debatach nad hysieną, która 
blizko trzecią część ca5*-go budżetu pochła­
nia (cały budżet 2 935 279 rb., o4±9,756rb. 
więcej niż w r. nb.), rozwinęła s.ę c ekawa 
dyskusya, na teiriht m nnięypscyi kobiet

Czy kobieta może być za -arowym le­
karzem  w zienislwie? Powiatowy- kom itet 
kowelski, k tó r y  lekarkom  wojnę był wypo­
wiedział, oświadczył, iż nie! Lubo w guber. 
komitecie ziemskim, jako w wyższej instan- 
cyi, pomimo opozycyi kilku radnych (p. Miel 
nikow et consortes), idea równouprawnienia 
zatryumfowała, jednak stneżc ie  się nadobne 
czytelniczki i wiedzcie, gdzie wam na Wo­
łyniu niebezpieczeństwo zagrażi.

Może zarępiono oblicze rozchmurzy 
wam wiadomość, iż kom itet jednocześnie 
unanim iter  asygnował na telefony w guDcr- 
nii 50 tys. rb. A wiadomo, iż w tej dzie­
d z ic e  kobiety są niedoścignione.

Palmę pierwszeństwa w staraniach nad 
podniesieniem poziomu kulturalnego wydrzeć 
chce komitetowi agronomia ziemska, która 
□silnie zabiega o przebudzeń e stanu wło­
ściańskiego z długoletniego letargu i o n a ­
gięcie go do nowych lorm  rolnych i ekono­
micznych. (Liczbę agronomów postanowio 
no na rok przyszły powiększyć d<» 20 i no 
ich utrzym anie asyguowauo 57,840 rb.)

Skoro obecnie w porze zimowej zaję.

cia w polu ustały, k rzątają  się głównie ągro- 
nomi około organizacyi kooperatyw. Świe­
żo 4 założono pod Łuckiem: w K rupi3, Te- 
rem nera, Żydyczyniei B o g o l u b n C h .  W projek­
cie z a ś -  stowarzyszenia w Czarukowie i Tor- 
czynie. Wogóle ruch kooperatywny pośród 
włośoian na W ołyniu nabiera coraz to w ięk­
szego rozpędu. Świadczy o tem  dobitnie 
tylko co rozesłane sprawozdanie kasy guber. 
drobnego kredytu  za czas od 6-go kwietnia 
r. b., t. j. od daty otwarcia, aż do 1 w rze­
śnia 1910. Kapitał zakłalow y kasy wynesi 
36 tys. rb. na pożyczki i 15,023 rb. na ope- 
racye pośredniczę. Nadto Bank państw a 
otworzył kasie kredyt do wys >Kości 100 tys. 
rubli. Ka3a przyjmuje również wkłady od 
o»ób prywatnych na 5 do 65/2 proc. i od in- 
stytucyi rządowych na 4 proc. W kładów 
pierwszej kategoryi wpłynęło w okresie 
sprawozdawczym 75.225 rb., zaś drugiej — 
38 135 rb.

Rozporządzając tak znacznymi fundu­
szami, kasa kierownictw o całego ruohu ko­
operacyjnego ująć może w swe dłoń e i uza­
leżnić go od dyrektyw , przez inspektorów 
drobnego kredy tu  udzielanych. W ciągu 
miesięcy 5 cłu — 62 spółki poiyczkowo- 
oszczędncściowe dostały z kasy 120,400 rb. 
na rozwinięcie operacyi. Spółek tych naj­
więcej w pow. żytom ierskim  — 13 (pożycz­
ka 30 tys. rb.) i najm niej w łuckim  — i 
(pożyczka 2,000  rb ) , Nie wchodzą tu w ra ­
chubę pow. rówieński i kowelski, gdyż 
funkcyonujące w ty.-h powiatach spółki 
chłopskie i stow arzyszenia ciążą ku rów ień­
skiej kasie drobnego kredytu, k tóra działa 
niezależnie od gubernialnej i patronat nad 
niem i rozciąga.

Niektóre z tych kooperatyw zdradzają 
objawy samodz elnosci i daleko idącej ini­
cja tyw y i. nie ograniczając się do funkcyi 
ściśle kredytow ych, prowadzą < peracye han­
dlowe Nuprz. związki: Tem nnhajecki, Pa- 
szukowsfti i D jikowski zorganizowały zakup 
nn teryału  budulcowego i poręb leśnych. 
Stowarzyszenie Sosnowskie zaw ązało bezpo 
średnio stosunki z auslryacką f bryką 
Sehrecker Lichsa w sprawie sprzedaży kos, 
spółka. Umojowska zaczęła surowadzuć mąkę 
fosforytową, zaś w Nowej Gzartoryi wzięto 
się do komisyjuego handlu pługam i i ko  
sami.

Firm y niemieckie, najprzód poinformo 
wane o tym  ruchu przez falangę komiwoja­
żerów, którzy nas tu  na prowincyi ciągle 
napastują, śpieszą natychm iast nastrój ten 
zdyskontow ać na swoją korzyść i zagarnąć 
nowopowstające placówki, słusznie upa tru ­
jąc w nich w ygodne punkty  oparcia, skąd 
niem ieckiem u handlowi nowych można bę­
dzie napędzać konsumentów. To też zarzu­
cają owe spółki swemi ofertam i i, jak  wi­
dzimy, nie bez powodzenia. Tylko nasz 
przemysł, nasze fabryki, jak gdyby o niczem 
nie wiedziały. Obudzą się, gdy już będzie 
zapóźno. A wiemy doskonale, jałć w handlu 
mocno zacieśniają się koejnnktury i jak  po­
tem trudno wyrugować kogoś z raz zajętej 
pozycyi. A że i sam a kasa guberniaina' na­
bywa również tow ar ze źródeł niem ieckich, 
dowodem tego cy tata  całego szeregu firm  
niem ieckich, od których kasa dla stow arzy­

szeń w łościańskich postanow iła nabywać 
narzędzia.

N aturalnie, iż wobec tig o  nie na rękę 
jedt samodzielność spółek, które wyłam ują 
się z pod gubernialnej dyrektyw y. Czynno­
ści tych spółek sprawozdanie nazywa „o;e- 
racyam i w form ie u k ry te j“.

Nie p doba się również, gdy w niektó­
rych miejscowościach włościanie przy wybo­
rze narzędzi rolniczych Idą za przykładem 
dworu. Ten fak t nszwano w sprawozdaniu 
mewolniczem naśladownictieem, tem  niebez- 
pieczniejszem, iż, jak  konstatuje sprawo­
zdani1, „interes ku ulep zeniu technicznej 
strony gospodarstw ciągle się wzmaga 
w szerokich masach*. I w obecnej chwili 
włościanie szczególn ej interesują się kulty- 
watorami.

Jedną z trosk kasy jebt popieranie 
przemysłu domcwpgo, i kilku spółkom, do 
których należą kuśnierze, garncarze i koszy­
karze, kasa udzieliła pożyczek na kupno to ­
warów. Chciałaby też kasa ująć w swe 
ręce handel zbożowy i kilka spółek w ystą ­
piło z interpelacyą, czyby nie udało się zor­
ganizować zbytu zapomocą intei dentury? 
Lecz tu  na przekór stają  tradycyjne nałogi, 
które, pomimo wszelkie, naw et w urzędowej 
prasie umieszczane, enuncyacya o zawiązaniu 
bezpośrednich stosunków z producentami 
zboża i ominięciu pośredników, są zbyt silnio 
w intandoniurze zakorzenione.

Oto przykład:
Je ien z członków łuckiego Tow. ro lni­

czego zwrócił się doń z propozycyą pośredni­
czenia w sprawie sprzedaży 10 tys. pudów 
żyta. Tow. przesłało jednocześnie ćłwie ofer­
ty  do kijowskiej i warszawskim intendentury. 
Po paru dniach otrzymano dwie identyczne 
i dość zagm atw ane odpowiedzi. Ale sens 
w obydwów był jednaki: wprzód należy zio- 
żyć po 2 m arki 75 kopiejkowe, a potem do­
piero intendentury odńośną propozycję Tow. 
wezmą pod uwagę.

W Łucku w Domu Polskim 7 go listo­
pada urządzono na Tow. dobroczynności 
„podwieczorek panieński", urozmaicony ży­
wymi obrazami, m uzyką i śoiewem. Giówne- 
mi organizatorkam i były panie: W Miło 
będzka, C Stecka i M. Pomianowska. 
W części pierwszej po polonezie Szopena, 
który na fortepianie odegrała z źywem 
uczuciem p. Martynoff, wystąpiła artystka 
z Kijowa, p. Dorjan-Sławska. Dźwięcznew 
mezzosoprano odśpiewała „Dzwony" Nie­
wiadomskiego, poczerń. artysta miejscowy, 
p. K ronsztejn/ odegrał na skrzypcach intro 
dukcyę do sonaty C-moll. Piękna ą ra  pana 
Kronsztejna wzbudziła i'owtzcchr,y w słu 
chttcza-h entuzjazm . To też sutym i nng^o- 
dzono go oklaskami. P. B ekker*na wiolon­
czeli odegrał rom ans Czajkowskiego. W  czę 
ści drogiej, w żywych obrazach (.Sen aniel­
ski", „Śmierć i drw.-.l", „S ie licka1' i „Meio 
dya*) wzięły ud tlał pp. Porczyńska, Trza­
skowska, Wdr.iękońska, Szulafcefwska, Wey 
chertówna. W. Pomianowska, Peretjntgowi 
czówna, Dolecka i Stecka oraz j anowie 
C. Czarnecki i Bednarczyk. Żywo obrazy 
odznaczały się udatnym  układam . Po czę­
ści III ej, w której, tak jak w I ej, domino­
wała g ra  p. Kronsztejna i śpiew p. Dorjan 
Sławskiej, zabrano się gorliwie do U ńiów

Hasano du godz. 8-ej rano. Dobrze, iż i b ie­
dakom coś kapnęło z ocnoczej biesiady. 
A ile, dokładnie dopiero obrachunek po­
każe. A. W. R.

KriONiKA PF.i;w rtC Y PffA LrfA a
—o—

(Z pism i od korespondentów).

— Tajny kościół. W Nr. 48 „Poaolani- 
na‘ ukazała się n o titk a  następującej treśei: 
„Dn. 9 listopada w Kamieńou Podolskim, 
przy ul. Petersburskiej, przy polskiej szkole 
rękodzielnictwa po lic ja  wykryła nielegalny 
kościół ze sprzętam i kościelnym i, konieczny­
mi dla odprawiania mszy."

Otóż, jak się okazuje, żadna szkoła rę­
kodzielnictwa pod wskazanym  przez „Podo- 
lanina" adresem  nie istnieje. Do dwóch pań 
przychodziły tyiko czasem dziewczynki na 
robotę.

Co do rzekomego kościoła, to był to 
pokój przeznaczony do modlitwy, w którym  
znajdowało się kilka obrazów th ścianach, 
wersetów z pisma św. i stolik z książką do 
nabożeństwa. Rewizyi dokonał z polecenia 
gubernatora policmajster. Trwa,a ona 13 go­
dzin. W zywano ks. dziekana. Śledztwo w 
toku.

Trochą humorystyki.
„Swiet* petersburski, który ogromnie 

pilnie dawał spraw ozdania z  „w spaniałej* 
wycieczki nacyonalistów rosyjkich da W ar­
szawy, zanneszcza obecnie wrażenia swoich 
protegowanych z pobytu w stolicy Polski.

Panom podróżnikom wydaje się, że 
Istotnie dokonali jakiegoś w i-lkiego czynu, 
przejechawszy s ‘ę w pitrwszej klasie do 
W aiszawy, zjadłszy tam  parę amacznycb o- 
biadów i wygłosiwszy kilka s te r t typow ych, 
przepełniony ca zużytymi kom unałami mów.

P. Bałaszew np. mówi: „Teraz o te k re ­
sy możemy być zupełnie spokojni. W idzie­
liśmy tam  taki godny zazdrości zapał n a c jo ­
nalistyczny, że przyszłość Królestwa ju ż  i.as 
więcej nie niepokoi". P. Ł adojlirsk lj zape­
wnia, że „widzieliśmy w osobach naszych 
gośoinnych gospodarzy rzeczywistą, realną 
siłę. Tę siłę przyznają (!) społeczeństwu ro­
syjskiem u v W arszawie i polskie warstw y 
lu d ao śu . Patrząc na bujny (!) wzrost sk ra ­
wy rn sy p fię j w W arszawie, polary rozum ie­
ją doskonal-*, że dawnej roli już  więcej g~ać 
tam nie bęrtą,". P. Pcłowcew i p. Potockij 
są także jak  najlepszych myśli.

No bo cóż dziś zuac„y „nędzny pola- 
cziszka" w W arszawie wobec „bujnego" 
krz wicnia s ę idei rosyjskiej.

Moż-by i  ż wobec tego mogło się i bez 
kuryi w Królestwie obejść?

RSL AJ? Tfc-R&Y V* ? u  a  & -Jt

ANTONI CZERWIŃSKI.

Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi

Sobolówka U

5)
zaa udsini* WAV P#a6\v Akcyonarymzów, żo w bieżącym roku wypada za- 
jniam  ;ur*cii Wayi na mwe, ti so«nio do pozwolenia Komitotu Ministrów 
z duii zl 'wam 1009 roku i uchwały Ogólnego Zebrania z dnia 21-go mtego 
1 0 . o ; o-u Z m u  i starych akcji na nowo odbywać się będzie od 1-go listo­
pada r. h. w Ki o«s  im oddziała Haskiego dla hanUlu zewnętrzicgo Banku 
i w cz. si r ntcclndza- y h kot-traktów d . J-po marca 1911 roau w biurze Ża­
rz du fowiłzy t - a  w ‘K:.',owH G raol Hotel Nr 51. Msżdy z PP. Akcyona- 
ry-i-zów p1 i-rzo-isi-.Wi-aiu 5 . tarych akcji otrzyma 8 nowych, przjezem sta- 
>ó &a<-y» jhr-mny byt prż-d-Uwione do zamiany ze wszystkimi przy nich zp /j- 
du.V\i:i! > s kuj on-mi. g yz dywidenda za ubiegły r Si wypłacana będzie 
wi d!ńg kujaoułw id  iiowyih akcyi. Ci z PP. „akcynnirynszow, którzy nio 
rd.aii zaPou-ć s a r ,rh  akcji na nowo w Zarządzie 1-w a do 1 kwie’r ;a 1911 
roku. p > y.v ■: lo.-.ndu zmuszeni będą ooaonywać zamiany bezpośred­
nio w dycyi Pa* i o rów Państwowych w Pot?rsburgo, dokąd stosownie
do ziidau a Mfn*-t?rsf» a Przemysłu i Handlu mus/ą być cdesł&nc nowo akcje, 
nil'; z: i z 11 i ■ 11 ■ * do 1 kwis uii.<i 1911 roku. 20409

Dom Przemysłowo-Handlowy

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. I  
■.o > W iktor Gomulibki .  !W iktor Gomulibki

Car Wiimo
P o w i e ś ć  x  c z a s ó w  z a s i a d a n i a ,  a p r z e c i e  n ie  s i e d z e n i a  i 
W ła d y s ła w a ,  s y n a  Z y g m a n t o w c g o ,  n a  tr o n ia  r tu ry k o w y m .

Cena rb. 1.60 kop. j  

DAW NIEJ WYDANE: Uiała■ — C bąht.—Te przeklęte czarne oczy.
Aleiuja.—Kwiaty t  lasu. l . —

20293__________fio nabycia we wszystkich księgarniach.___________

K >es.zczatyk Nr 5. 1G6U

Maszyny do przygotowania paszy 
najtańsze —  najsilniejsze —  najwydatniejsze

sieczkarnie  
siekacze  

szarpać?e  
rozdrabiacze  

śrótowniki

F o r l e p i a n y  i p i a n i n a

fabryki „A. STR03L" w Kijowie
Sprzcdiz po cenach 375 d o  5hO ru b li  i drożej, w y n a ja m  od  8  ru b . | i  

Ż y la A sk a  Nr 27. T s l s f ó n  IBS. H/,29

.»» Rz. K at.Tow .j,,Biuro pracy’ doi,. b*.
I Żytomierska 8, telcf. 1786. ilekomand. 
nauczycielki, bony, cficyal., rzeminśln- 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmioszkauie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. u. „SoironUko 
8-Iej Jadwigi". 12774

Telefonu Nr. 927. — Adres telograficzny: cEmbu Kijów*.
Poleca:

R ob oty  I z o la c y jn a  z maicryalów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo-j
ryt, Kio.-olgur).

L am py ź a r u w o - n a f t e w e  z e w n ę t r z n a  i w e w n ę t r z n e .
Pos*dzh<i tera k o to w a )  cMarywtl*. C egtą  o g n io t r w a łą  cMarywil*

wysok. wytrzym:i.::;ści 
P o s a d z k ą  d ę b o w ą  masywną iT . j tu r ; , .  D a c h ó w k ą  m a r s y l s k ą  ory­

ginalną.
B la c h ą  d a c n o w ą  czarną i ocynhowaną.
B la c h ą  f a l i s t ą  i konstrukcje tejze.
MRateryały b u d o w la n e .  P o t r z e b y  fa b r y c z n a .  W y k o n a n ie  r o b ó t

Ktszfciysy, albumy, prospekty na żądanie.
X  J tO g rK N O K M O K N O K N O K iM O lC  ń O K N O K N O K W N O N W

D e n ty ś c i  g o r ą c o  p o le c a j ą  X

Kremdo zębów „FLORA" jj
Dr. H a r łm a n a  w  W iedniu 31 . n

Nieporównany dia ochrony i czyszczenia zę- A 
how, eraz pielęgnowania ust. 'Ochrsuia od V 
gn*c.a i nadaje zębtm cślefiającą białość. 5  
Nieprzyjemny zapa' t  ust usuwa natychmiast £  

C ena 3 5  kop. M
Hurtownie i detalicznie w magazynach »JU -Q 
PiOTAT-. i w innych większych Okłada 1 ap- £  
tocznych, perfumeryjnych i aptekach. 20108 V

Nadworny dostawca 20453

Ed.BRABEC ,
K ijów , Kra e z c z a t y k  44.

5 Moskw*, P.otrowka 7. Sto- 
la>7,nikow z&ut. d. wł. ^5 4.

S n** ' gospodarskich i stalowych wyrobów.
tórzym iny ogromęy wytór prawdziwych s t a l o w y c h  ł y i e w  po cenach u- 
miarkowanych iśnieguroczkac, »Nurmis», łJickson-Hejnesc, »Jacht-Klnb«, 
»Ni rweż-kiec, »Angielski sportt i iane. Od £5 kop. do 8 i 10 rb. M a a a  
n o w o ś c i  s e z o n o w y c h .  sPrimusc skł-.dane łyżwy dla nczą*jch się, na 
których up»ćć nie moznr. Są wszystkie C/.ęi ci dc łyżew, przyjmuje się ostrze­
nie i niklowanie łyżew. Główne depót łyżew n a ’ kółsach dla > S o e t ln g -
R in g c .  Katalog Ężcw be/.] Utnie, /am lejsc. wysyia się za zaliczeń, pcnzt.

O ryginalne parn ik i  
z  o sa d n ik , sz la m o w y m Yentzkiego.
Zdrojewski & Grabowski. Cenniki, opisy, informacjo

na żądanio grati?, franco.Kijów, K r e s z c z - t ty k  25.

W Domu 
jHandlowym

na s e z o n  z im o w y  o t r z y m a n o  
w  w ie lk im  w y b o r z e

Półjedwabne
KOTLAROW  i CZ0RN0G0Ł0W KIN K' i r

sukna, jedwabne i wełniane mateiyaly. Angielski 
PLUSZ, welwt-t, trykot, s-boryna 

Na n a d c h o d z ą c e  ś w i ą t a  
M a  n r P 7 0 n ł v  har(h:inv od 15 k o p .,  wełny od 35 kop., trykot 

K’ C 4 C I I I J  | rb. 9 0  k., cicf ło chustki i kołdry od 2 lb 5 0  k. 
F ira n k i  i d y w a n y .

0419 C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

USUNIĘCIE PRZYCZYN. £
wywołujących zatwardzenie, używa­

niem Cescerine L e p t a

[
Jedną lub dwie pigułki wieczorem przód snem. Pra Odłowu działanie. 
Dosi-ouały środek rozwalniaiący, zalecany przez w>zyMk'en lekarzy. 70 62

Najlepsze w  ogromnym wyborze
19923 S k ła d  k a r a k u łó w  
C a r ż e t y ,  m u f k i ” rybor*a

towarów futrzanych J. ANTOKOLSKIEGO
17, K r e e z o z a ły ir ,  d. Z e y d le  Kr 17 w podwórza

n r  (knv bez konkurencyi.

Najrozmaitsze

a także drogie kamienie i nerly kupu- 
io po cenach wysokich'

jfŁ^.Zetotnicki
Kijów, K reszozaty lc  2 3

W PH03T POCZTY 
In fo r m a c y e ,  o c e n a  lotownii- lub 
osobiście. Telefon 386. 19244

Magazyn
Futer

J. Kzeniśżi
K reszczta tyk  22

w podwórzu. 
Wielki wybór futor, 
kołnierzy, mufek, goto­
wych i na oostalnnek. 
Reparacj-e. Roboty 

kuśniersk'6 
C eny n iz k le .  19514

Za 3 rub . 5 0  kop .
W jsyłam z (pakowaniem i prze­

syłką, za zaliczonii-m pocztą. Rzeczy 
wiś.-ie trwale, wełniany inatoryał »Wa- 
szjng 'ont odcinok po 4 i ćv ierć arsz. 
na cały n ę-k i kostyum w najmodniej­
sze krat»i i paseczki. Tychże 
deseni lopszego getunku małt,ryal 
łW rrsa k  4 i ćwierć arsz. za 4 r t .  75 
1,op. Najlepszego gatunku maWyiil 
> Boi for l  4 i ćwierć arsz. za 6 rb. 75 
kop. Aifrielski *Drspc na męskio zi­
mowe palto mjlopszego gatunku czar­
ny i marengo, lub w mcdnyih paskach 
za edeinek po 3 i pół arszyna na cało 
męskie palto 7 rb. 50 aop. Przy za- 
mówieniu 3-cli lub więcej odcl ikćw 
odrazu dodaję pcdszeWkę do wszyst­
kich męakmh lostynmów

Z upełn i**  b e z p ł a t n i e !
Gwaraocya' Jeżeli otrzymany towsr 

nie podoba się, przyjmuję z powrotem 
i zwracam pieniąd-e w cfłości. Zamó­
wienia ad : Sii srać prosimy: Łódź, IN. 
T o r o z y ń s f i ie m u .  20210

C I E P Ł E

Koszulki,
Chustki

p u ch o w a .

KURTKI, BLUZKI
k a f ta n ik i ,  r p k a w lc ^ k i ,  p o ń c z o ­
c h y  i k a m a s z e  r o b o ty  s z y d e ł

Kurtki na tutrze.
Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kostyumy.
Dziecin, paltociki i kosi.

W o e j w lą k s z y m  w y b o r z e
tylko w mag. Czesko-Rosyj. Me- 
chan. pracowni wyrobów szydełk.

Ge W . A n d r le
W .-W asylkorska N r 10 . 

Cennik! na ż ą d a n ie .
P r t z - F i z e .  19128

Kraków, Loretańska 4.
Podlasie4'.Pierwszorzędny 

P e n e y o n a t
Ceny umiarkowane. £0201

Przepisywanie na maszynach ws 
wszystkich języ­

kach. Kreszczatyk Nr 42 m. 29.

BIURO RACHUNKOWE.
20278

Do W arszaw y
przy jazd y  z b y te c z n e .

Załatwianlo sprawunków w firmach 
rolniczych, handlowych, przerajpłowtcłi, 
interesów w biuracb, zleceń u osób 
prywatnych. Warstawa. Rakowski, Żu­
rawia 45. 2 )&.<>

P l i r m a n  przyjezdny, po cdbyciu 
l U l m a i l  wojskowości, poszukuje 
miet., pos. rek. Rt-jtaiskaitozap. stróża.

20449
ó n n  f ł 7  kij. gub. rtidomyśl. pow, 
i  JS1 U l ,  kol. n emiec. sprzed. 
Żytomierz p -rost., okaz. 3 rb. 518537.

20423
7i r ln T a rł* ! ro(li!• m^ Jl p«Dlori-La U t ł f J L t r J  polks, pcszujc. pos. 
gasped. lub d i mlec*/. znr. dob-:o gos 
d in. Umie przyrzadz. kefir. Ul. Kuz- 
::ioczna 128 m. 5 dla E. L L. 20440

Keko me udaj e 1 ®odw^'-
mierąka 72 m. 10. 20441

Ogrodnik, kawaler
trzoci dweraa laty skończył szkelę r.- 
grt dnicią, pos»nku.:e posady. Peceta 
Oiszank.,' k. pr.dd. 1’iksótkiemu. 30 H5

w i-żT"«ursóiT“ utch- 
u lU L il i lw w *  fto»ii.7ch, pc??.uku'|0 1 
korep (ycyt lub :D(i(/ ' zajęc-a n i <y 
j.tzd Adres: iiiułi-Ccrkiew, posŃ?-rK 
st»nie M. N. 2 :44 t ;

Dla udostępnienia prenumerat. (Dzien­
nika Kjowskiego* nabycia ua warun­
kach najdogodniejszych książek, nie­
zbędnych *» kazaym domu polskim, po­
rozumieliśmy n ę  z wydawcami 1 odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

i m i a i

l i
K ijo w sk ie j  s z k o ły  ż y d o w s k ie j ,  

im ie n ia  S . J. B r o d s k ie g o .
Przyjmuie okttalunki od g. 2 i pół do 

4 i pół po połudoin na

MEBLE STYLOWE,
u r z ą d z e n ia  b iu r o w e ,  s k l e p o  
w e ,  m e b la  s z k o l n e ,  m a n ie  
g o t o w e .  Kijów, Kuźnleczua 69. T c-, 
jtrfjn 15-59. 18998 jkonsk 36 od g. 6 do 8.

Potrzebny student
Holul 1’rsni ois, poi. 228 od 11 — 3.

_____ 2o415•ussaeasMWWwimwaswwŵ answmussee
Sak karakułowy

niem siony do sprzeiania za n il ce­
ny. Magazyn izeczy okazyjnych. Kres’.- 
czityk 34 w Pasażu. 20421

Potrzebny wiaSm.
porzt. skrzynka Nr 88. 204 23
fln  o n n o f f  szatnia na wjstawie o
ULI jJ iu b li.  brązów. LJUiWsr Hibc

20372

ra Feliksa Konecznegu
2 tcaiT, 60 IlustrzCYi Einicz*, dvźt ... a- 
Pa Polub- * podnaten* ™ wo.e*ód.;.tw* 
Cena d k  p:*ncmieratorów «Diiennj>« 

KiiOffskirigo*;

Rb. 1 kop. 40 i Rb. 1 kop. 80
(w *.*c2kB *e>. |  (.w oprawie),

Na prow-ncyę --ysjlamy w, zal>c.<rt2ieJB 
dci..cz«uiei<: aoszUiw przesyłki

O ł y k a
gub. wołyńskiej 

Pronumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski.
D rukarn ia  Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88.


